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V  o i t a i l t  U staw i i  daninie I fl n j t a -  

l i t  D ita » )  i  u l n w i e a i o  llnansfiv .
ÍOd wtosneyo k o r t ^ . j i  

W A R S Z A W A . 1 6 . N a  d z i s i e j -  
i s e m  p o s ie d z e n iu  S e jm  u c h w a l i !  o - 
a t a t e c z n ie  w  I l i  e z y ta n iu  U s t a w ę  o  
d a n in ie .  N a s tę p n ie  o d b y to  I I  c z y ta 
n i e  U s t a w y  o  u z d r o w ie n iu  f i n a n 
s ó w ,  I I I  c z y ta n i e  t e j  U s t a w y  o d ło -  
t o n o  n a  B k u tek  o p o z y c ji  l e w ic y  d o  
¿ o t r a ,  t j .  d o  s o b o ty .

fOd tzlwmtyo koresp.),
W A R S Z A W A , 16. W o b ec  o d rz u c e -

?ia  w  III  c z y ta n iu  w s z y s tk ic h  p o p ra w e k  
rw icy  d o  U sta w y  o d a n in ie , w  S e jm ie  

la p a n o w a ło  d u że  z d e n e rw o w an ie . K ied y  
M in is te r  S k a rb u  M ich a lsk i, j u i  po  u -  
« b w a le n iu  d a n in y  w  p rz e m ó w ie n iu  sw em  
S& rzucił S e jm o w i, że  te n  m n ie j j e s t  
S k ło n n y  d o  o f ia r  d la  p a ń s tw a , n iż  sp o łe 
czeń stw o , n a  lew icy  p o w s ta ła  w rz a w a  
s o d  a d re se m  m in is t r a  p o sy p a ły  siQ n a j
ro z m a its z e  e p ite ty , w  d o b o rze  k tó ry c h  
«¡elował z w ła sz c z a  pose ł Ż u ła w sk i (P P S ).

{[ in is te r  u s tą p i ł  z try b u n y  i o d m ó w ił 
o n ty n u o w a n ia  sw e j m ow y i d a lsz y c h  

w y ja śn ie ń .
W ic e m a rs z a łe k  O sieck i z a rz ą d z i]  

p rz e rw ę , w  c z a s ie  k tó re j  z e b ra ł s ię  k o n 
w e n t  sen jo ró w . T u  s tw ie rd z o n o , ze  m in . 
M ich a lsk i n ie s łu sz n ie  o b ra z ił S e jm , za 
c h o w a n ie  s ię  je d n a k  p o s ła  Ż u ła w sk ie g o  
o cen io n o , j a k o  ta k ż e  n ie w ła śc iw e .

P o  p rz e rw ie  z a te m  W ic e m a rsz a łe k  
p rz y w o ła ł p . Ż u ła w sk ie g o  do  porządku, 
m in is te r  M ich a lsk i z a ś  z ło ży ł d e k la ra c ję , 
4e n ie  m ia ł b y n a jm n ie j .n a  m y śli obrazy 
S ejm u .

W  te n  sp osób  z a jśc ie  z lik w id o w a n o .

iititgilj pcMzeiia.
W A R S Z A W A , 16 (P A T ) N a  w s tę 

p ie  p o s ie d z e n ia  S e im  p rz y s tą p ił  do  III 
c z y ta n ia  U s ta w y  o  d a n in ie . -

Z a b ie ra ją  g lo s  pp, W o ź n ic k i (W y -  
sw o le a ie ) , S p ic k e rm a n n  (N iem cy ), K o

w a lc z u k  (P S L .), G łą b iń sk i (Z L N .), i  P e r l-  
m u l te r  (żydzi).

D o a r ty k u łu  40 p rz y ję to  p o p ra w k ę  
p o s. W ito sa , ab y  u lg i  w e  w sc h o d n ic h  
w o je w ó d z tw a c h  R zp lite j s to so w a n e  b y ły  
d o  w s z y s tk ic h  o sa d n ik o w  bez w z g lę d u  
n a  w y m ie n io n e  w  ty m  a r t .  k w a lif ik a c je . 
P o z a te m  p rz y ję to  p o p ra w k i w sz y s tk ic h  
k lu b ó w , ab y  w s ta w io n o  n ow y  a r ty k u ł  
g ło sz ą c y : M oc n in ie js z e j u s ta w y  n ie  ro z
c ią g a  s ię  n a  p o w ia ty  b ra c ła w sk l, l id z k i 
i w o je w ó d z tw o  n o w o g ro d z k ie .

P o c s e m  p r z y . ę t o  u s t a w ę
e n  b l  o  z n  c z n ą  w i ę k s z o ś 
c i ą  g ł o s ó w .

N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  do  u s ta w y
o ś ro d k a c h  n a p ra w y  g o sp o d a rk i f in a n so 
w e j. W  d y s k u s ji  pos. R a d z isz e w sk i za
z n a c z y ł, że  u ch w a lo n o  d a n in ę  n a le ż y  j e d 
n a k  d b ać , ab y  n ic  z o s ta ła  ro z trw o n io n a . 
A b y  p o p rzeć  d ą ż e n ia  m in is tr a  s k a rb u  u a -  
le ży  u c h w a lić  ż ąd an o  u p ra w n ie n ia .

N a s tę p n ie  m in is te r  s k a rb u  M ichal
s k i  ro zp o czą ł p rzem ó w ien ie  s tw ie rd z e 
n ie m ,, że  o d  ch w ili w n ie s ie n ia  p ro je k tu  
rz ą d o w e g o  o  ś ro d k a c h  .n ap raw y  fin an só w  
u p ły n ę ło  10 ty g o d n i a  d o p ie ro  je d n a  u -  
s ta w a  z o s ta ła  u c h w a lo n a . T y m czasem  
z a ś  d ru k u je  s ię  c ią g le  b i le ty  b an k o w e .

P r o j - k t  o m a w ia n y  p o s ia d a  z n a c z e 
n ie  n ie s ły c h a n ie  w ażn e  i w in ien  b y ć  za> 
ła tw iz n y  ju k u a iry c h le j .

M in is te r  dla u łatw ien ia  Sam ow i 
p rz y lę c ia  p ro je k tu  z rz e k ł  sie u ję c ia  go 
w  fo rm ę  ustaw y»  .Mówiono, to  p ro jek t 
u s ta w y  te j j e s t  u jm ą  dla S e jm u . J a k to  
w ię c  g d y 'in n i  s k ł a d a j ą ‘o f ia ry  na rz e c z  
P o lsk i, w ta k im  c z a s ie  S e jm  n ie  c h c ia ł
b y  ta k ż e  p n n ie ść  o f ia ry ? “ Uwaga ta  
w y w o ła ła  w rz a w ę  n a  le w ic y . M a rsz a łe k  
z a rz ą d z i ł  p rz e rw ę , p o czem  w z n o w iw sz y  
p o s ie d z e n ie  p rz y w o ła ł do  p o rz ą d k u  pu8. 
Ż u ła w sk ie g o  o ra z  o d d a ł g ł.is  m in is tro w i 
s k a rb u , ce lem  w y ja śn ie n ia  o s ta tn ic h  s łó w  
je g o  p rz e m ó w ie n ia .

M in. M ic h a lsk i w  z a k o ń c z e n iu  p rz e 
m ó w ien ia  sw eg o  p o w ie d z ia ł: .U ż y łe m  
słów , k tó re  w y w o ła ły  p o ż a ło w a n ia  god  
n e  n ie p o ro z u m ie n ia . Z a p e w n ia m , to  an i 
n a  c h w ilę  m e  p rz y sz ło  m i n a  m y ś l 
p r z e c iw s ta w ić  sp o łe c z e ń s tw a  S e jm o w i* .

N a  te ra  obrady zak o ń czo n o .

N astępne posiedzenie ju tro , w so
botę, o godz. to r.

Z p o rz ą d k u  d z ie n n e g o  d z is ie js z e g o  
p o s ie d z e n ia  sp a d ły  z o d ło żen iem  ich  do 
p o s ie d z e n ia  n a s tę p n e g o : s p ra w a  k ry z y su  
w  p rzem y śle  i c z y ta n ie  u s ta w y  o s łu ż b ie  
w o jsk o w e j. P o n a d to  o d b ę d z ie  s ię  ju t ro ,  
w  so b o tę , trz e c ie  c z y ta n ie  p ro je k tu  o n a 
p ra w ie  fin an só w , (w  d ru g ie m  c z y ta n iu  
p r o je k t  d z iś  p rz y ję to ).

«v»n>̂ Ki«Ma

P o l i t y k a  p o l s k a *

0 p ią te  M i t  S ila n .
W A R SZ A W A , 10. (P^T). Konwent 

se n jo ró w  p ó d  p rz e w o d n ic tw e m  p .T rą m p -  
c z y n sk ieg u , po u ło ż e n iu  p o rz ą d k u  d z ie n 
n e g o  S e jm u  w d n iu  17 g ru d n ia  p o stan o 
w ił o d b y ć  w  d n iu  JO s ty c z n ia  1922 r. 
n a ra d ę , ce lem  u s ta le n ia  p ro g ra m u  p ra c  
S e jm u  p o  fe r ja c h  św ią te c z n y c h .

H a s ® ;  fila M O L
G D A Ń SK . 10. (w ł.) J a k  w iad o m o , 

P o lsc e  z o s ta ły  o d d a n e  p rzez  k o m is ję  po
d z ia łu  m ie n ia  R zeszy  n ie m ie c k ie j w sz e l
k ie  fa b ry k a ty  i m aszy n y  fa b ry k  b ro n i. 
W o b eo  tru d n o śc i in te rp re to w a n ia  te j  de
c y z ji, k o m is ja  z a rz ą d z iła  w y d a n ie  P o lsc e  
w sz e lk ic h  m o to ró w , d y o am o m o to ró w  i  
m » sz y n  p a ro w y c h .

M H 3 ’ M

W ILNO, lfl. (w ł.) O gół lu d n o śc i t e 
re n u  sp o rn e g o  t .  zw . L itw y  Ś ro d k o w e j, 
p o d łu g  o s ta tn ie g o  s p is u  w y n o s i 752,000 
osób . P o d łu g  w yznań , ogó ł te n  d z ie li 
s ię  na; k a to lik ó w  78 p roc.; p ra w o s ła w 
n y ch  9 proc.;, żydów  11 p roc .; in n y c h  w y 
zn a ń  2 proc.

Poalug narodowości: polaków 64 
proc.; litwinów 9 proc.; żydów  11 proc.; 

*białorusinów, ro sjm i, Jotyszów razem  16 
proc.

Y*ybory w Krotoszynie.
(Od tciasnego koresp

K R O T O S Z Y N , 16. W  w y b o r a c h  
d o  R a d y  M ie js k ie j  N P R . z y s k a ła  12  
m ie js o , l i s t a  o b y w a te ls k a  1 0 , N ie m 
c y  2 .

S p n  ¡ s i l i .

S a ls «  a t e l j .
K A T O W IC E , 16 (P A T ) K o m u n ik a t 

p ra so w y  d e le g a c ji  p o lsk ie j z d n . i a  bm . 
p o lsk a  p o d k o m is ja  Kolejowa, c e ln a  i  k o 
m u n ik a c y jn a  o d b y ły  d z iś  w sp ó ln e  p o sie 
d z e n ie  w  sp ra w ie  u re g u lo w a n ia  ru c h u  
g ra n ic z n e g o . O m ów iono k w e s t ie  ustalę™ 
n ia  s ta c y j p o g ra n ic z n y c h , sp osobów  p rze«  
p ro w a d z e n ia  re w ljy l itp ., '
'  W  d n in  d z is ie js z y m  m a  s ię  odoyd 
p o d o b n e  p o s ie d z e n ie  * o d p o w ied siem J

n ie m ie c k ie m i p o d k o m is ja m i. W  so b o tę  
o d b ę d z ie  s ię  w  B y to m iu  w sp ó ln e  p o s ie 
d z e n ie  w y m ie n io n y c h  p o d k o m isy j po l
sk o -n ie m ie c k ic h . W  p o d k o m is ji d la  sp ra w  
zw iązk ó w  p raco d aw có w  i p rac o w n ik ó w  
d a je  s ię  zau w a ż y ć  p e w n e  z ła g o d z e n ie  
p rz e c iw ie ń s tw .

Z patalill urastaj.
K A T O W IC E  ie .  (P A T ). P ra o e  

p o d k o m is ji g ra n ic z n e j s ą  n a  u k o ń c z e n ia . 
D e le g a c jo  p o ls k a  i n ie m ie c k a  w rę c z y ły  
k o m isa rz o m  m ię d z y s o ju s z n ic z y m , )ak  
ró w n ie ż  w y m ie n iły  m ię d z y  s o b ą  p ro p o 
z y c jo  w  te j  s p ra w ie  p o p a r te  a rg u m e n ta 
c ja m i i e k s p e r ty z a m i. O b ecn ie  o b ie  d e 
le g a c je  p r a c u ją  n ad  o d p o w ie d z ią , k tó rą  
m a ją  s o b ia  w za jo m n ie  d o rę c z y ć  w  p ią 
te k  w ieczó r. W  so b o tę  ro z p o c z n ie  s ię  
p ra w d o p o d o b n ie  p ie rw aztr~ p o si» ttzea t* » '* ’ 
p le n a rn e .

6  oMleoii sleniiet&leia.
K A TO W IC E, 16 (P A T ) N ie m ie c k i 

k o m u n ik a t  p ra so w y  o p rz e b ie g u  ro k o 
w a ń  g o sp o d a rc z y c h  w  dn . 15 bm . głoafc 
O baj p e łn o m o cn icy  d r. S c h iffe r  t i  m ia . 
O lszo w sk i n a  k ilk o g o d z in n e m  p o s ie d z e 
n iu  p rz e d y sk u to w a li  ca ły  k o m p le k s  sp ra w , 
j a k ie  s ię  w y ło n iły  z d o ty ch czaso w eg o  
p rz e b ie g u  ro k o w ań  k o m is ji, p rzy cze ra  
s tw ie rd z o n o , że  w  w ie lu  k w c s tja c h  o - 
s ią g n ię to  z a sa d n ic z e  p o ro z u m ie n ie . Rów 
n o c z e śn ie  zg o d zo n o  s ię  ze w z g lę d u  n a  
n a d c h o d z ą ce  S w . B ożego  N a ro d z e n ia  n a  
p rz e rw ę  ro k o w a ń  w  d n . 28 bm . D n i a a i  
ro k o w a n ia  n a  G. S ią sk u  p o d ję te  b ę d ą  w  
c a łe j p e łn i. P ra c a  w  k o m is ji d la  sp ra w  
u b e z p ie c ze ń  sp o łe c z n y c h  p o su n ę ła  s lą  
zu a c z u ie . W  p o sz c z e g ó ln y c h ip o d k o m ls ja ch  
i k o m is ji d la  o ch ro n y  m n ie jsz o śc i o d b y 
w a ją  s ię  n a ra d y . K o m isja  d la s p ra w  p rz e 
p isó w  o g ó ln y ch  o b ra d o w a ła  d z iś  n a d  u -  
re g u lo w a n ie m  k w c s tj l  p rz y n a le ż n o śc i 
p a ń s tw o w e j. O brady  n ie  d o p ro w a d z iły  d e  
o s ta te c z n e g o  r e z u lta tu  i b ę a ą  k o n ty n u o 
w a n e  w  n a jb liż sz y c h  d n ia c h .

KATOW ICE 16. (PAT). Ogólna 
produkcja węglowa na G. S iąsku  w cza
sie od S do u  bm. w ynosiła 671,963 ton. 
W ysłano do Polski 44,604 ton, do Au* 
s tr ji  44,678 ton, do Czechosłowacji 8,661 
ton, do W łoch 2.90J, do G dańska |2,76l, 
do K łajpedy 76T ton, do Węgi«* 8,2ia,

Utajała birIIi
LONDYN, 16. »D alb  'M e g ra p ip  

donosi z Waszyngtonu, to mocarstw* 
porozumiały się oo do przerwy w zbr** 
Jeniaoh morskich. Japonja otrzymał! 
pozwolenie na dokończenie budowy p«a? 
cernika "Mutia", 8tany jednoczona m 
w y k o ń c z a n ie  statku nVesl Virgin ia-  i 
Jednego statku wojennego, A n g lja  o* 
wykończeni» dwóoh statków.
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l i n a “ dbnosi, Że przed zakończeniem u m o 
w y  c z te re c h  m o c a rs tw , p rz e d s ta w ic ie l  J a -  
p o n jl g w a łto w n ie  z a p ro te s to w a ł p rz e c iw  
o k re ś le n iu  w  u m o w ie  „ p o s ia d ło śc i i d o 
m in ia  n a  O cean ie  S p o k o jn y m “ , u p a tra ją o  
w  te m  u k ró c e n ie  p ra w  su w e re n n o śc i J a 
p o n ji. D o p iero  V iv ian i u sp o k o ił w z b u 
rzo n eg o  d e le g a ta  1 s k ło n ił  g o  d o  p o d 
p isu .

S t a  poMi®.
B E R L IN  10. (P A T ). J a k  d o n o sz ą  

s  kól m ia ro d a jn y c h  S tln n e s  w y je c n a ł 
w c z o ra j do  L o o d y ń u .

Nicmsy niechcą płacić.
P A R Y Ż  16 . ( P A T ) .  H a v a s . —  

K a n c le r z  W i r t h  p r z e s ł a ł  n a  r ę c e  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  k o m is j i  d l a  o d -  
■ z k o d o w u ń  p is m o , w  k t ó r e m  p r z y 
p o m in a ,  iż  w  c z a s i e  p o b y tu  k o m is j i  
o d s z k o d o w a ń  w  B e r l i n i e  r z ą d  b e r 
l i ń s k i  z a z n a c z y ł ,  ż e  d o ło ż y  w s z e l 
k i c h  s t a r a ń ,  a ż e b y  z a p e w n i ć  w y 
p ł a t ą  d w ó c h  n a j b l i ż s z y c h  r a t .  P o 
n i e w a ż  w y s i ł k i  N ie m ie c  n i e  m o g ły  
o s i ą g n ą ć  c e l u  b e z  u c i e k a n i a  s i ę  d o  
t a c l ą g n l ę c l a  p o ż y c z k i  z a g r a n i c z n e j ,  
r z ą d  n i e m i e c k i  w s z c z ą ł  w  A n g l j i  
r o k o w a n i a  w  t e j  m i e r z e .  R z ą d  n i e 
m i e c k i  z o s t a ł  w s z a k ż e  p o w ia d o m io 
n y ,  ż e  z e  w z g l ę d u  n a  b l i s k i  t e r m i n  
r a t  n i e m i e c k i c h ,  A n g l j ą  n i e z b ę d n e j  
p o ż y c z k i  u d z i e l i ć  n io  m o ż e . W  t y c h  
w a r u n k a c h  r z ą d  n i e m i e c k i  n i e  w i 
d z i  m o ż n o ś c i  p o z y s k a n i a  n i e z b ę d 
n y c h  s u m  w  c e lu  d o k o n a n i a  w y p ł a t  
w  d n i u  15  s t y c z n i a  i  1 6  l u t e g o .  
N a w e t  p r z y  n a j w i ę k s z y c h  w y s i ł k a c h  
1 n i e l i c z e n i u  s i ę  z  b u d ż e t e m  r z ą d  
n i e m i e c k i  b ę d z ie  t y l k o  w  m o ż n o ś c i  
p ró c *  w y p ł a t  w  n a t u r z e  z a p ł a c i ć  o d  
1 5 0  d o  2 0 0  m i l jo n ó w  m k . w  z ło c ie .  
R z ą d  n i e m i e c k i  p o c z u w a  s i ę  t e d y  
d o  o b o w i ą z k u  p r o s i ć  k o m lą ję  o  p r z y 
g n a n ie  z w ło k i .  R z ą d  n i e m i e c k i  o- 
. g r a n i  c z y  s i ę  d o  t e j  p r o ś b y ,  c h o ć  
» d a je  s o b ie  s p r a w ę  z  t e g o ,  ż e  1 
p r z y  n a s t ę p n y c h  t e r m i n a c h  w y p ł a t  
n a s t r ę c z ą  s i ę  p o d o b n o  t r u d n o ś c i .

F

Kani p t t l t
B U D A P E S Z T , 10. (P A T 1. —  R z ą d  

w ę g ie rsk i o g ła sz a  t e k s t  p ro te s tu  b. h ró -  
ła  K aro l« , w y s to so w a n e g o  do  r z ą d u  wq 
g le re k ie g o  w c z a s ie  p o b y tu  je g o  c a

aamku T ih ao T . P r o te s t  te n  g ło si: U c h 
w a łę  Zgromadzenia N a ro d o w eg o  w s p r a 
w io  u t r a ty  p rz e z e m n le  tro n u , a k tó ra  to  
u c h w a ła  n a s tą p i ła  p o d  n a c is k ie m  i p rz e 
m o c ą  z a g ra n ic y , u w a ż a m  w m y ś l  k o n 
s ty tu c j i  i u s ta w  w ę g ie rs k ic h  za n ie ls t -  
n ie ją c ą . W s z y s tk ie  m o je  p ra w a  do  k o 
r o n y  św . S z c z e p a n a , p o d trz y m u ję  w y m i 
n ie  n a d a l ,  z a s tr z e g a ją c  s ię  i p r o te s tu ją c  
p rz e c iw  p o s tę p o w a n iu  r z ą d u  w ę g ie r s k ie 
g o , k tó ry  m n ie  n a  p o d s ta w ie  u c h w a ły  
k o n fe re n c ji  a m b a sa d o ró w  w y d a ł k o m e n 
d a n to w i f lo ty ll a n g ie lsk ie j . J e s te m  o b y 
w a te le m  w ę g ie rs k im  l w m y ś l  u s ta w  
w ę g ie r s k ic h  m a m  p ra w o  d o  p o b y tu  n a  
W ę g rz e c h .

Chmury na Dalekim , 
Wschodzie.

Wojna japońsko-bolszewlcka.
M O SK W A , 16. (P o lp re ss ) . „ fz w le s tja *  

p isz ą : O becna  o fe n sy w a  b ia ło g w a rd z is tó w  
w  g łą b  re jo n u  P rz y m o rsk ie g o  o d b y w a  s ię  
n a  ż ą d a n ie  J a p o n ji  w  e e lu  z m u sz e n ia  
S o w ie c k ie j R osji p ó jśc ia  n a  u s tę p s tw a . 
B ia ło g w a rd z is to m  z o s ta ła  w y d a n a  b ro ń  i  
a p ro w iz a c ja , ró w n ie ż  z o s ta ła  z a g w a ra n 
to w a n a  o b ro n a  w  ra z ie  n iep o w o d zen ia .

LONDYN, 16. (Polpress). Reuter 
donosi z W ladyw ostoku, że od tygodnia 
Już pomiędzy arm ją republiki D alekiego 
W schodu a oddziałam i kapelowców i 
siemionowców (organizacje białe) toczą 
s ię  walki zacięte.

MOSKWA, 16, (Polnress). Prezes 
rew olucyjno-w ojennej rady Rosji Sowiec
kiej w ydał rozkaz, w którym między in- 
nemi pisze: na Dalekim W schodzie od
działy gen. Kappela rozpoczęły zbrojną 
akcję przeciw ko związanej z nam i re
publice Dalekiego W schodu. Kappcl je s t  
n a  służbie u  rządu japońskiego, który 
bezprawnie opanował wybrzeże wschod
nie i nie chce go obecnie opuścić. Roz
k a z  naw ołuje do bezwzględnej walki.

MOSKWA, 16. (Polpress). Z Czyty 
donoszą: Oddziałom Sicmionowa udało 
się posunąć nieco naprzód w rejonie Bla
go wieszczeńska. Siemlonowcy tryum fują 
I tw ierdzą, iż nie wątpią, że rozpoczęta 
obecnie ofensywa będzie m iała powodze
nie. Władza- cyw ilna ma w każdym  ra
zie pozostać w ręku M icrkułowa. „

'CIMa Zapolic).
L W Ó W , 16. (w ł.) G a b ry e la  Z ap o l

s k a  j e s t  u m ie ra ją c a . L e k a rz e  n io  o d s tę 
p u ją  o d  j e j  ło ża  i z a te le g ra fo w a n o  ju ż  
do  j e j  ro d z in y  w  W a rsz a w ie  z z a w ia d o 
m ie n ie m  o z b liż a ją c e j s ię  k a ta s tro f ie .

UowaDie pmwoM3--ta9istj.
W A R S Z A W A , 16. O neg d aj p o lic ja  

a re s z to w a ła  w  fo y e r h o te lu  „ B r is to l“ d a 
w n o  p o sz u k iw a n e g o  n ie b e z p ie c z n e g o  w y 
s ła n n ik a  k o m u n is tó w  a m e ry k a ń sk ic h  do  
P o lsk i, k tó ry  n a  te r e n ie  A m e ry k i P ó łn o c -

•nej o d e g ra !
' te rro ry s ty c z : 
ek ich . J e s t  
L in d e n fe ld , 
L in d e g o  v e l

bitną role w czynnej akoji 
ekstern istów  am erykan- 

w arszaw skl żyd W olf 
adalący się  za W ładysław a 
jłndenfeida.

W  ro k u  1906 n a le ż a ł  on do w a r
sz a w sk ie j soojal-dcm okracji l  wówczas 
to  z d e m a sk o w a n o  go jak o  w sp ó łp ra c o w 
n ik a  „ o c h ra n y “ , s k u tk ie m  czeg o  u c ie k ł 
do  A m e ry k i,

C el j e g o  p rz y ja z d u  d o  W a rsz a w y  
d o sz e d ł j e d n a k  d o  w ia d o m o śc i w ła d z  I 
w y d a n o  ro z k a z  a re s z to w a n ia  g o . Z d o ła ł 
on  je d n a k  w  s a m ą  p o rę  u lo tn ić  się. G ra
so w a ł p e w ie n  c z a s  w  L o dzi.

W  ty c h  d n ia c h  p rz y b y ł on  do  W a r
szaw y , g d z ie  te ż  z o s ta ł a re sz to w a n y .

W ła d z e  p o lsk ie , J a k  1 w ła d z e  a m e
ry k a ń s k ie  m a ją  z n im  d o  u re g u lo w a n ia  
ra c h u n k i n a tu ry  k ry m in a ln e j.

iia d o m o śe l tslsgraficzne.

(—) Lloyd Georga przyfmu’ąc przed
stawiciela „Labour Party* mi d/y in. 
powiedzie! co  następujet Anglją prag
nie, aż.eby Europa została odnowiona 
gospodarczo, jednakie Francja nie mole 
wlaśnis być odbudowani), jeżili będzie 
zmuszoną do zadłużenia aię na cele od
budowy obszarów zniszczonych bez wi
doków otrzymania odszkodowania ze 
Strony Niemiec.

(—) Podczas dyskusji nad sprawą 
odnowienia etosunUów poi tycznych z 
Rosja, przedstawiciele rządu włoskiego 
w  parlamencie O św iadczyli,  2« w zasa
dzie nie są przeciwni takiemu wznowie
niu stosunków o ileby interesy włos ie 
byty należycie zabezpieczone i o ileby 
r* ą d  w tostii  zachował przytem swobodę 
d z ia ła n ia .

(—) Robert Haab został wybrany 
prezydentem federacji szwajcarskie) na 
r. 1922, a Schober wiceprezydentem.

(—) Potwierdza się wiadomość O 
zawarciu u ładu w sprawia ustalenia na 
konferencji wasuyngtońs iej stosunków 
morsk cl» sił zbrojnych.

(—) W skład nowego gabinetu 
Thounlea weszło 6 przedstawicieli partii 
katolickich, I 5 liberałów.

Z giełd y w arszaw skiej.
(Od w łasntyo koresp.),

Dla w alu t i' dewiz zagianlcznych 
usposobienie znUkowe.
Notowano« D olary 3100.—

Mar*i niem . fc, 165')
Franki franc. 252.—
F unty  az terl. 13200.—

W ie c z o ry  t e a t r a l n e .
.T w arz  i M aska*, ko

m edia w 3 a k t -ch L. Chia- 
rcll>*ego ( t ł u « .  W. Perzynski). 
R eżyserow ał Ted. Leszczyc.

Komedia GhlarellPego, którą ujrze
li ¿my w ostatni czwartek na s c e n ie  
Teatru Miejskiego, jest od początku do 
końca niezmiernie zręcznym — tańcem 
autora na linie nad p rz a p a śc ii) , dzielącą 
dramat ad farsowej groteski. Rzecz 
niezmiernie oryginalna, do grania tru
dna, choć dająca - parze bohaterów 
wdzięczna pole do popisu. Tembardilei, 
4« komedh ubarwiają tu i cwdzia ra- 
kle.ty nienajgorszych paradoksów i afo
ryzmów na wiecznie nieśmiertelne te* 
maiy kobiety i miłości, źe w sztuce 
ćiwięcsą często—z ę s to  a ogłuszająco 
to m —tamy teatralnych efektów, ia na
miętne szepty i szmer pocałunków mają 
ze akompanjamant — melodię marcho 
fjr.sbre, granego za sceną.

Intryga napo?ór pusta, a przecież 
bardzo atgrebn e uięta i z wirtuozostwem 
fccatralnem skomplikowana. Hr. P&olo 
Graziano chwyta l o m  na gorącym u- 
rsynku zdrady. Ponieważ jest, jak sarn 
utrzymuje, człowiekiem zasad, toną wy
pędza, zmusiwszy ją przytem do zmiany 
nazwiska* Aby zai wszelki ślad nie» 
miłego wypadku zatarł się  w pam ięc i 
otoczenia, i b ro n ią e  sią p rz ed  śmiesz- 
io5e's3, której boi clę, lak o ?n !a , hr. 
<*sdb i?aulu)e dokonanie zabójstwa

na żonie. Świat w to moża uwierzyć, 
choć zwłok nie znaleziono: spoczęły one 
pono na dnie Lago di Como, którego 
fale szemrzą u stóp tarasu hrabiowskiej 
willi.

Sprawa sądowi. Hrabiego broni 
przyjaciel Jego, adwokat Spina, wspó - 
uczestnik .gorącego uczynku* z aktu 
pierwszego, Ltóra to okoliczność—dzięki 
autorowi—nio jest hrabiemu wiadoma. 
Wskutek elokwencji adwokata, nie waha
jącego się dla obrony i lijenta zmnsaroć 
z błotem pamięć swej dawnej kochanki, 
rze orno zamordowanej h*. Sawiny 
Graziano,—hr. Paolo zostaje uniewin
niony. *.

Ale licho nadało, źe w tym mo
mencie władnie wyławiają s jeciora 
zwłoki jakiejś kobiety. Zbieg okolicz
ności zmusza W szystk ich  do mnlemanis, 
źe s ą  to w łs ś n le  zw ło k i niewiernej żo
ny hr. Paola. A tymczasem—przyje£dla 
z Londynu, dokąd się schroniła, sama 
pani hrabina, i we własne] czarującej 
pastami staje przed mętem, odurzając 
go hetz/szem wspcmnleń i jaśminowym 
zapachem kwitnącej wciął w jej duszy 
ku mężowi miłości. Skandal z  adwo
k a te m  był—podobno—tylko chwilowem 
zapomnieniem aię, którego Sawina dziś 
gorzko żałuje, przytem postępowanie 
wymownega mecenasa na sądzie supeł* 
nia zasłużenie wyrobiło dla ń w opinji 
Sawiny miano .szubrawca*.

Tu zaczyna się galopada farsowa. 
Z jednej strony kar .̂waniarse, gruba ża
łoba prsyiaclół I przyjaciółek 1 kondukt 
pogrzebowy zwłok .hrabiny*,-z drugiej 
pleśń miłości I p o jed aa n la , wyśpiewy

w ana w przyległym  pokoju  przez parę 
pogodzonych z swym losem  m ałżonków. 
W sposób  tro c h ę  cudow ny m s ty lizac ja  
ta  trw a dość długo, w re s z c e  h rab ina  
pow raca ku niepom iernem u zdziwieniu 
zbolałych przyjaciół I przylać ótok .z  
tam tego  świata*, dokładniej m ów iąc z 
alkow y m ałżeńskiej, gdzie ją prsez jakiś 
czas zazdrośnie ukryw ał m ałżonek.

W szystko kończy się jak n a  lepiaj— 
zmysłowym akordem  pocałunków  n a  tle  
pogrzebow ego m arsza, w chwili, gdy 
kondukt żałębny rusza  ze szczątkam i 
dom niem anej hrabiny s  p rs«d  bram y 
pałacu hr. Paola.

•Tw arz I m aska* posiada dwie ró la  
odpowiedzialne« hrabiego i jego inny . 
Reszta to  tak ie  sobie tylko i*du t< o , 
konturow o nakreślone  sylwet w k tó ra  
chyba ty lko jakiś dużej m iary t a h n t  
ak to rsk i włożyć może in te resu jącą  tre ść  
sceniczną. N iestety  ta len ty  tak ie  nie 
rodzą aię na  kam ieniu, a  ta  siły, k tó re  
widzieliśmy u  nas w ro lach  drugopla
nowych w .T w arzy  I m asce* dopraw dy 
dom agają  aię jeszcze praw ie w szystkie 
wielkiej I w szechstronnej nad  niemi 
pracy reżyserskiej. G ra tego  zespołu  
s ta ła  w niejednym  w ypadku ponlźel na
w e t zwykłej popraw nej przeciętności, a 
niektórzy z m łodych adep tów  I adeptek  
sztuki dram atycznej czynili wrażenie, iż 
nic w iedzą, jak  n a le ty  chodź £ I poru
szać sią  na  seenle. N aw et tacy  nle- 
w ątp!lwla zdolni i sum ienni artyści, jak  
pp. Lcszcsyc I Kwiatkowski grali tym  
rasem  naegó ł b lado  i b e s  wyrazu.

Zupełnie ^ o b rą  k reacją  da l jsdyn le  
p. Snay, jako hr. Peote» w której to

Korespondencie.
i ? i e d  HP&* K r s & o w ie .

W n ie d z ie lę  4  g ru d n ia  r. b . odbył 
się  w  K ra k o w ie  w ie c  u rz ę d n ik ó w  paa* 
s tw o w y c h  z o rg a n iz o w a n y ch  w  N P R . Ze
b ra ło  s ię  oko ło  1000 u rz ę d n ik ó w , k tó rym  
p rz e w o d n ic z y ł k o l. K ó rn ic k i z K rakow a. 
R e fe ro w a ł k o l. pos. H e rz  z  P o z n a n ia , na 
te m a t  u c h w a lo n e j o b e c n ie  p rz e z  .Sejm  
u s ta w y  o s łu ż b ie  c y w iln e j o raz  k o m is jach  
d y sc y p lin a rn y c h . R e fe re n t o m ó w ił szoze-

f;ółow o u s ta w y , w y k a z u ją c  o -ę sp raw ied -  
iw e  s ta n o w isk o  s t ro n n ic tw  jh ło p sk ieb  

o ra z  p ra w ic o w y c h  w  S e jm ie , k tó ro  z wy
ra ź n ą  k rz y w d ą  d la  u rz ę d n ik ó w  p ań stw o 
w y c h  u c h w a la ją  ta k  w a ż n e  u s ta w y . W 
S e jm ie  b ra k  z u p e łn e g o  z ro z u m ie n ia  dis 
s łu sz n y c h  z a sa d  d e m o k ra ty c z n y c h  l  oby- 
w a te ls k ic h  w o b ec  u rz ę d n ik ó w . O brońca-’ 
m i sp ra w  u rz ę d n ik ó w  w  S e jm ie  s ą  jedy* 
n ie  k lu b y  ro b o tn ic z e , m ię d z y  którem» 
k lu b  N P R . s to i  n a  p ie rw sz e m  miejscu* 
T a k  ¡*imo i r z ą d  w  o so b ie  m in is t r a  ska?* 
b u  n io  d o c e n ia  b o d a j w a ż n o śc i u s ta w y ^  
s to i w  ost.roj o p o z y c ji w z g lę d e m  niekW’' 
ry c h  a r ty k u łó w  u s ta w y , j a k  n p . aw ans* 
a u to m a ty c z n e g o . •

P o z a te m  re fe re n t  p o ru sz y ł je s z c i i  
in n e  a k tu a ln o  s p ra w y , j a k :  d a n in a , sabo
to w a n a  częśc io w o  p rzez  ch ło p ó w  i ende
c ję , o c h ro n a  lo k a to ró w , o rd y n a c ja -  wy
b o rcza , k ry z y s  p rzem y sło w y  i td .

W  o ży w io n e j d y s k u s ji ,  w  k tó rf j  
p rz e m a w ia li k o l. ' k o l. Z ió łk o w sk i, Dą* 
b ro w sk i, K ó rn ic k i, d r . K lin e e k i i inni» 
p o d k re ś la n o  sz c z e g ó ln ie  o b ro n ę  in te re 
sów  u rz ę d n ic z y c h  p rz e z  k lu b  poselsk i 
N P R ., z g a d z a ją c  s ię  w  z u p e łn o śc i z wy
w o d a m i r e fe re n ta ,— i u c h w a lo n o  w  o s ta t
n ie j c h w ili  re z o lu c ję , d o m a g a ją c ą  s ię  od 
S e jm u  u c h w a le n ia  au tom at.ycznego .aw an .- 
su , j a k o  re z u l ta tu  su m ie n n e g o  spełn ian i*  
o b o w ią z k ó w . Kol. K ó rn ic k i, zam ykaj*!1? 
w ie c , p o d z ię k o w a ł k o l. p o sło w i HerzoW i 
z a  tra fn o  w y w o d y  i r z e te ln ą  o b ro n i 
s p ra w  u rz ę d n ic z y c h  w  S e jm ie , zebrany«*
—  z a  lic z n e  p rz y b y c ie , o raz  zaapelow w  
do  d a lsz e j w y trw a łe j  p ra c y  organizft* 
c y jn e j.

Zycie kraju.
v -f-Torurt. N a Jednem ^ z  o s t a t n i ą  

p o s ie d z e ń  R ady  M ie jsk io j o m a w ia n a  b y r „ 
sp ra w a  sp rz e d a ż y  aiccyj to ru ń sk ie g o  po 
tu  d rz e w n e g o  (m ia s to  j e s t  w ła śc ic ie le  , 
p o ło w y  a k c y j)  f irm ie  a n g ie ls k ie j  V ickef ^  
F irm a  t a  z a m ie rz a  n a b y ć  p o r t  d rzew a*  
w  d ro d z e  k u p n a  I u ru c h o m ić  w ie lk i 
w a r s z ta ty  I s to c z n ie  d la  b u d o w y  s ta tk ó w  
rz e c z n y ch . C e lem  p rz e p ro w a d z e n ia  p e r-  
t r a k ta c y j  z z a rz ą d e m  f irm y  i p rz e d s ta 
w ic ie le m  rz ą d u  w y b ra n o  s p e c ja ln ą  k o 
m is ję .

eh

roli czu ł się, jak w swoim ty w lo h . QrS 
p. S nay 'a  bvła in te resu jąca  t na tu ra lna , 
bardzo  spokojna i u m ia r k o w a n e ,  do b rcS  
opanow ana w szczegółach, ś w ia d c z ą c a  
w y ra ź  ie o  wysokiej kulturze artystyes* 
nej odtw órcy. D obrzeby tylko byt<fe 
by p. Snay (który  wybaczy nam  t4 
d robną  uwagę) pozbył s ią  pewnych cał* 
kiem zbędnych, a  s ta le  eię pow tarza
jących  ru-hów , I opanow ał nieco s « |  
m imikę, nie w yjaskraw iając iej do  nie" 
este tycznych  czasem  grym asów.

W rotl hr. Sawiny u  rżeliśm y p0 
raz  pierwszy na scenie  n a s ie j p. Ba* 
rzew s ą. Nie chciałbym  na zasadzie ta) 
jednej ro li p rzesądzać  o  zdolnością^* 
a rty s tk i, '« b y  są d .n ie  w ypadł zbyt sura* 
wo i tn o ia  niespraw iedliw ie. Zdeje sl$ 
wszakże, t e  p. Borzew ska ¿!e była de 
b rze na prem jerze usposobiona, wskuie«* 
czego gra jej m iała jakby p iętno  jakiejś 
m artw oty  czy apatji* P. Borzewaha nie 
w łożyła w awą rolę nic 8 duszy, d lateg» 
t e t  postać  hr. Sawiny nie zalśniła  rat--; 
gotliw em l blaskam i dobrej komadjotttaf 
robo ty , w jakie u b ra ł ją  ta le n t au tof* 
.T w arzy  ł maski*.

Szkodo wszakże, ł a  dyrekcja  t e ' 
a t r u  trzym ała  p. Borzew ską a ł  do tąd  W 
cieniu, nia |5oswa|ając jej dać sią  po
znać publiczności łódzkiej i wyk&sać 
f>rzed nią .akalę swyeh uzdolnień 1 
m iarą  w artości aktorskiej.

W ystawa bardzo  gustow na 1 po
m ysłowa. Reżyserjo, lak to  juS %*' 
znaczyliśm y, niaaupełnio M  w y s o k o ^  
zadania.

D -sU .
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Krwawa to droga i długa—i 
jakżeż przypomina w  swych etapach 
dziejowych naszą walkę o Niepo
dległość Polski! Różnica polega je
dynie i wyłącznió na długości cza
su, bo gdy my straciliśmy niezależ
ność państwową u schyłku XVIII 
stulecia, Irlandczyków podbił król 
angielski Henryk II w końcu wieku 
XII, to jest niewola Irlandji trwała
o 600 lat dłużej. Niewola straszna, 
bo w  czasie jej trwania prześlado
wali Anglicy, podobnie jak w Pol
sce Rosjanie i Niemcy, język i re- 
ligję, wyzuwali z ojcowizny, w ysy
łali do kolonij zamorskich, przeważ
nie do Ameryki.

Trudno tu wyliczać wszystkie 
środki wynaradawiające, a raczej 
wyniszczające, jakie stosowali An
glicy w stosunku do nieszczęśliwych 
mieszkańców Zielonej Wyspy. I 
podobnie jak w Polsce zrozpaczona 
ludność porywała się kilkakrotnie 
do zbrojnego powstania, taksaino 
Irlandczycy z orężem w ręku nieje
dnokrotnie próbowali przepędzić An
glików.

Po każdem powstaniu następo
wała nowa lala strasznych prześla
dowań angielskich: ludność pono
wnie w ię z io n o ,  mordowano i tysią
cami wysyłano z kraju, a na ich 
miejsce przysyłano—podobnież jak 
do nas— przybyszów, żądnych szyb
kiego wzbogacenia się i cierpiących 
na chorobliwą manję znęcania się 
nad fdzenną ludnością tej wyspy.

W rezultacie— kraj dwa tylko 
razy mniejszy od Anglji i Szkocji, 
a ośmiomiljonową swą ludnością 
prawie dorównywujący jeszcze w 
początkach XVIII wieku Anglji w ła
ściwej, dziś liczy już tylko około
4 miljonów ludności wobec czter- 
dziestomiljonowej z górą ludności 
angielskiej.

Jeszcze więcej, niż dawniejsze 
powstania, przyczyniła się do takie
go wyludnienia straszna nędza w y
dziedziczonych przez landlordów an
gielskich Irlandczyków, którzy wy
mierali tysiącami i tysiącami też 
©migrowali do Ameryki. Pozostali 
przy życiu w kraju, choć często za
tracili już język ojczysty, nie stra
cili jednak energji v walce o wy
zwolenie swej ojczyzny z pod ja
rzma Anglików. Wspomagani mo
ralnie przez św iat cały, a materjal- 
nie przez swych rodaków z Amery
ki, Irlandczycy, podobnież jak i Po
lacy, wyzyskali wojnę światową, 
jako najlepszą sposobność do w y
walczenia sobie faktycznej nieza
leżności politycznej. Kosztowało Ich 
to wiele krwi i ofiar. I nie należy 
myśleć, że jedynie te ofiary i krew 
bohaterów irlandzkich wywalczyły 
im wolność. Nie! bo gdyby brutal
na siła jeno w tej walce rozstrzy
gała, to czterdzieści z górą miljo
nów uzbrojonych od stóp do głowy 
Anglików bez żadnego trudu poko
nałyby czteromiljonowy naród cel
tycki, mający często za broń tylko 
browning lub bombę spiskowca. 
Wystarczyłaby potężna flota angiel
ska, aby miasta nadbrzeżne Wyspy 
Zielonej w kupę gruzów obrócić.

Irlandczycy zwyciężyli słuszno
ścią swej sprawy. Zwyciężyła po
tęga ucztTćia idącego z samozapar
ciem na śmierć głodową burmistrza 
Corku, zwyciężyło bohaterstwo ir
landzkie, ucieleśnione w  wątłej po
staci kobiety-spiskowca pani Mar- 
kiewiczowej. I czyż samo to na
zwisko i same metody walki sinn- 
^inistów irlandzkich nie przypomi- 
nają znów Polski z jej powstania-

* jej walką ofiarną i tak zda

wałoby się jeszcze niedawno bezna
dziejną?

W salach Wersalskich władcy 
tego świata musieli choć w części 
dotrzymać obłudnych obietnic i fra
zesów o braterstwie ludów, szczę
ściu narodów, frazesów, v które tak 
hojnie, szczególnie Anglja przy stole 
rokowań pokojowych głosiła. An
glja domagała się plebiscytów na 
Górnym Śląsku, w Warmji i na Ma
zurach, Anglja domagała się i do
maga oddania Wilna Litwinom, An
glja wykreśliła nam na wschodzie 
Iinję Curzona, i wszystko to Anglja 
czyniła rzekomo w imię prawa na
rodów do samostanowienia o sobie. 
Lecz za stołem rokowań pokojowych 
w Wersalu i w gabinecie premjera 
angielskiego duch dziejów szeptał 
mu ustawicznie do ucha: „a co zro
bisz z Irlandją, kiedy będzie kres 
cierpieniom ludności Wyspy Zielo
nej, czemuż tak w imię wolności 
narodów walczysz o prawa magna
tów górnośląskich, a nie chcesz słu
chać jęków ofiar mordowanych w 
Irlandji przez twych siepaczy?“ ] 
ten szept podchwytywała prasa ucz
ciwa całego świata, i szedł po ca
łej kuli ziemskiej głośny krzyk pro
testu przeciw Albionowi, który rze
komo w imię interesów ludzkości, 
a w rzeczywistości w imię' swych 
egoistycznych brudnych interesów  
usadowił się w Gibraltarze, zajął 
Cypr, Maltę, Egipt, podstępem i 
„wodą ognistą“ podbił już przed 
wojną pół świata, a dziś po wojnie 
.chciałby zająć i pod różnemi pozo
rami zajął porty bałtyckie. Protest 
ten zrobił swoje: burzą się kllkuset- 

. miljonowe lndje, podniosła się prze
ciwko polityce angielskiej Turcja, 
grozi powstaniem Egipt.

W takich warunkach dalsza 
walka z powstańcami irlandzkimi 
była dla Anglji zbyt kompromitują
ca wobeo świata i zbyt podsycała 
wrzenie W e wszystkich olbrzymich 
kolonjach i doniinjach angielskich. 
Anglja wreszcie ustąpiła i dziś lr- 
landja uzyskuje prawie zupełną nie
zależność polityczną, ma prawo do 
własnej armji. a tylko nielicznemi 
już więzami, jak osobą panującego 
króla, cłami i niektóremi innemi 
gospodarczemi stosunkami związana 
jest jeszcze z Anglją. Umowa rzą
dów a n g i e l s k i e g o  i powstańczego 
irlandzkiego nie jest zresztą jeszcze 
przez parlamenty obu krajów za
twierdzona. Są wieści, że część 
ministrów irlandzkich ją odrzuciła, 
decydując się odwołać do referen
dum, to jest powszechnego gloso
wania ludowego. Jeżeli do referen
dum przyjdzie, są oznaki, że ludność 
irlandzka układ potwierdzi. Nie 
znaczy to jednak, aby irlandczycy 
nie dążyli nadal do zupełnego po
targania nielicznych, formalnych już 
raczej więzów angielskich. Przyj
dzie czas i na to, jak przyjdzie czas 
na wyzwolenie wszystkich innych 
ciemiężonych i wyzyskiwanych przez 
Anglików—ludów. A. R.

Kronika polityczna.
Echu pojedyuku.

' Jak  w iadom o, pose ł Z am o rsk i w je
dnej ze sw ych b ro sz u r  zo h y d z ił o sob  
N aczelnika Państw a i o b raz ił a rm  ę polską. 
Z a to  zo sta ł p rzez p p o r . R o ^ o sow sk iego  
spo liczkow any  —  w następstw ie  odby ł się 
m iędzy obu  panam i po jedynek . O becnie 
w sp raw ie  teg o  zajścia d onoszą , źe p o se ł 
Z am o rsk i zestrzelił przeciw nikow i epolety  
a p p o r. R okosow sk i tak celow ał, te  kula 
p rzesz ła  obok  tw arzy posła . Z astępcam i

p p o r. R o k o so w sk ieg o  byli o ficerow ie  * ! 
daw nej fo rm ac ji Ż eligow sk iego  i M uśn i- j 
ckiego.

Stanowisko Białorusinów.
*

Z W ilna donoszą, że przedstaw iciele j 
b iałoruskich w łościan narodowych orga- j 
n izacji i partji, zebrani na zjeździe Za- j 
chodniej B iałorusi w ysłali do Sejmu de
peszę, W której zaznaczają, że szlą naro- i 
dowi polskiem u w osobach jego  najw yż
szych reprezentantów  szczere braterskie 
pozdrowienia. Naród białoruski — brzmi 
depesza — od wieków znoszący jarzm o 
m oskiew skie w ierzy, iż b ratn i polski na
ród, dzielna arm ja, k tó ra  zapieczętow ała 
sw ą krw ią nasze b raterstw o w swoim 
stosunku do narodu białoruskiego, będzie 
godny tradycji swych najlepszych synów 
m ęczenników  o wolność Polski, jacy  w 
najcięższych chw ilach niedoli i upadku 
n ieśli na swych sztandarach w ielkie ha
sła  naszego b raterstw a i szczerego po
szanow ania narodowych praw. Nadto 
zjazd w ileński wysłał telegram  Naczel
nikowi Państw a.

Trybunał międzynarodowy.
T ry b u n a ł m ięd zy n aio d o w y , zw ołany 

na 30 s ty czn ia  1922 r. b id z ie  o b rad o w ał 
w H adze, w p a łacu  poko ju . Z ajm ie  się  o n

p rzedew szyst iem sp ra w ą  organ izacji, wy
b o re m  p rezy d  um  i op raco w an iem  re g u la 
m inu . T ry b u n a ł  m iędzynarodow y  ,e s t p o 
ły, ła n y  m iędzy innem i tak że  d o  w ydaw a
nia o p in ji w sp raw ach  p rzedstaw ionych  
m u p rzez Radę Ligi N arodów .

Jed n ą  z takich sp raw  będzie kw estia 
czv o rg an iz  c a  m iędzynarodow a pracy 
m a p raw o  zajm ow ać się  sp ra w a m i doty- 
czącem i ro ln ictw a.

Nieufność niemiecka wzglę
dem Lloyd'a Georgem.
„L okal-A m eiger*  tw ierdzi, źe n ie

pew ność  o g ó ln a  chw ili, jest dz iełem  rządu  
angielsk iego . W L ondyn e — pisze « L o 
k a l- A nzeiger“ — u dają  życzliw ość w zglę
dem  N iem irc, feb y  je n as tro ić  o p t .m :-  
stycznie, w yw ołu jąc  jed n o cześn ie  n ieu fno -ć  
F ranc  i. P rzesadza  się przytem  różn icę  po* 
g lądów  z F rancją , by : r z y g o to v a c  k o 
rzystn ie  te ren  dla polityki ang ielsk ie!. Z 
teg o  w szystk iego  n s le  w yw nioskow ać,
i i  A nglia z a m ie r /a  w tych dniach  coś 
b ardzo  w ażnego. T o , co  p oczn ie  Entent*, 
jeśli N iem cy nie będą m ogły  w ypłacić ra 
ty styczniow ej — c o  dla nich w istoc ie  jest 
n iem ożliw ośc ią  —  będzie z a leża ło  p  zede- 
w sz is t- ie m  od  tego, jak  się  Lloyd G eo rg e  
z a p a tru je  na sy tu ac  ę Anglii.

0  demokratyczną ustawę urzędniczą.
(Mowa posła Tomczaka na plenum Sejmowem),

W ysoki Sejmie! Mamy przed sobą 
Ustawę o państw owej służbie cyw ilnej, 
której brak niesłychanie przyczynił się 
do chaosu panującego w w ew nętrznych 
stosunkach naszej adm inistracji, co się 
bardzo szkodliw ie odbija na interesach 
całego Państw a, oraz w yw ołuje niezado
wolenie w społeczeństwie.

UstaWy, k tóra jasno  określi praw a 
i obowiązki każdego urzędnika i funk- 
cjonarjusza, oczekuje blisko półmiljono- 
w a rzesza pracowników państw ow ych, 0  
tem , ja k  potrżebną je s t  ta  U staw a, na j
lepiej św iadczy w ielkie zainteresow anie 
całego św ia ta  urzędniczego, jak iem u dał 
on wyraz na całym szeregu ■ konferencji 
z Klubami Sejmowemi i z poszczególny
mi posłam i,—tudzież przez zgłoszenie 
olbrzym iej m asy popraw ek. Jednak  U sta
wa ta nie obejm uje pracow ników wszy
stk ich  dziedzin życia państw ow ego, i 
d latego m uszą być w najkrótszym  czasie 
opracowane specjalne U staw y, ja k  na- 
przykład dla pracowników kolejowych, 
pocztowo - telegraficznych i t. d. A toli 
dopóki te U staw y nie będą opracowane 
i uchwalone, w inna prowizorycznie obo
w iązyw ać w szystkich pracowników pań
stw ow ych Ustawa niniejsza. Albowiem 
dotychczasowe Ustawy, są w naszych re- 
publikańsko-dem okratycznych stosunkach 
potwornym  przeżytkiem , niedąjącym  się 
dłużej utrzym ać w życiu adm inistracji.

Są to strzępy ustaw , pozostałe po 
iządach  zaborczych, a koroną tych ustaw  
są u ltra-reakcyjne „Tymczasowe przepisy
o państwowej służbie cyw ilnej“—opraco
w ane przez Radę Regencyjną dnia l i  
czerwca 1918.

Aby ocenić „Tymczasowe przepisy“, 
w ydane przez Radę Regencyjną, w ystar
czy zapoznać się z k ilkom a kw iatkam i 
biurokratycznem i tych przepisów', m iano
wicie: art. 23-ci zobowiązuje urzędnika, 
jeże li się ożeni, do zawiadom ienia swej 
w ładzy przełożonej w ciągu 14 dni ó 
swojem m ałżeństw ie, z załączeniem ak tu  
ślubnego. A rt. 24-ty mówi o tem , że 
nie usuw alny je s t  urzędnik adm inistra
cyjny po 5 latach przesłużonych, a sę
dziowie po 3 latach przesłużonych, t. j. 
są dożywotnim i. Dalej, nadaje się wyż
szym urzędnikom  szlachectw o osobiste 
lub dziedziczne,—uzależnia zajęcie przez 
kob ietę—m ężatkę stanow iska urzędnika 
od zgody męża. Tych kilka cy ta t wy
starczy, aby przekonać się jak im  ana
chronizm em  biurokratyzm u są  w szystkie 
dotychczasowe ustaw y, k tóre regulują 
w ew nętrzne stosunki adm inistracji na
szej. To też konieczne je s t  uchwalenie 
tej Ustawy, k tórą opracowano tak, aby 
odpowiadała ‘w szystkim  w arunkom  no
woczesnego Państw a, — i niezwłocznie 
wprowadzenie je j w życie.

Oczywiście ta  Ustawa, w  porówna
niu z dotychczasowemu (jeśli będą przy-

i’ęte popraw ki nasze do niektórych arty- 
:ułów),—bezstronność każe przyznać — 

będzie dem okratyczną i zupełnie nowo
czesną, zgodną-z duchem czasu i duchem 
naszej Konstytucji z dn. 17 marca.

Musimy stw ierdzić, że są usiłow a
nia reakcyjnej części posłów, chcących 
wbrew K onstytucji z 17 marca, przeforso
wać artykuły , które z nowoczesnej U sta
wy, uczynią karykaturę  biurokratyczno- 
reakcyjną.

Tutaj m usim y z naciskiem  podkreś
lić, że U staw a o państw owej służbie cy
wilnej w niczem nie może naruszyć 
K onstytucji naszej, albowiem byłaby to 
U staw a represyjna, a nie U staw a o słu 
żbie cywilnej. D latego musimy uważać 
w szelkie ograniczenie urzędników przez 
tę  U staw ę jak : wolności Stowarzyszeń i 
Zrzeszeń, przekonań politycznych, wolno
ści w ypow iadania się w słowie i piśmie, 
t. j .  przem aw iania na w szystkich zgro
m adzeniach politycznych — i swobodne 
pisanie artykułów  w dziennikach,—za 
pogwałcenie kardynalnych praw obyw a
telskich, nadanych wszystkim  obyw ate
lom przez Konstytucję, a tem samem i 
urzędnikom . Naszem zdaniem, jak iek o l
w iek ograniczenie praw  obyw atelskich 
wytwarza w wew nętrznem  życiu adm ini
strac ji stosunki anorm alne, — atm osferę 
podejrzeń i conajm niej denuncjacji, n ie
tylko na tle  politycznem , ale i osobistem  
z pobudek egoistycznych, — co je s t  bar
dzo niebezpiecznem  dla naszej młodąj 
adm inistracji, bo to grozi straszliw ą ko
rupcją.

Jeżeli zaś chodzi o stanow isko oby
w atelsk ie  urzędników, to podczas inw a
zji bolszewickiej masowem w stąpieniem  
do wojska, jak o  ochotnicy, i pójściem na 
pole walki, — złożyli oni dowród, że są 
dobrymi obywatelam i Państw a i w ierny
mi synami Ojczyzny.

Uważamy za barbarzyństw o XX w ie
ku, uzależnianie objęcia stanow iska 
urzędnika przez kobietę m ężatkę od zgo
dy* je j męża, i w-ypowiadamy się jak  
najkategoryczniej przeciw  tem u.

Poprzestając na .tych ogólnych uw a
gach, szczegółowe omówienie innych 
artykułów, do których zgłosiliśm y po
praw ki, pozostawiam y do s*zczegółowej 
dyskusji.

W ysoki Sejmie, uchwalenie tej U sta
wy, k tóra ma tak ie  znaczenie dla adm i
nistracji, ja k  K onstytucja dla Państw a, 
przyczyni się w dużej mierze do sanacji 
naszej adm inistracji. Ale to nie wszy
stko.- Obok Ustaw  o prawach i obowiąz- * 
kach pracowników państwowych i rozgra
niczeniach kom petencji każdego urzędu, 
—główną podstaw ą dobrej adm inistracji 
je s t  dobór ludzi uczciwych, odpowiednio 
w ykw alifikowanych, oraz dostateczne 
w ynagrodzenie urzędnika.

R É I Ú  P i r i t i i  
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Dwie Konferencje N. P. R
Reorganizacja Narodowej Partji Ro

botniczej podług S tatutu uchwalonego na 
ostatnim Kongresie NPR. w Krakowie 

postępuje raźno naprzód.
W niedzielę dnia 4 grudnia odbyły 

się konferencje delegatów NPR. z woje
wództw krakowskiego i kieleckiego. 
Pierwsza odbyła się w Krakowie, druga 
w Sosnowcu.

Obrady Konferencji Krakowskiej za
gaił kol. Dąbrowski z Krakowa, witając 
serdecznie na wstępie przedstawicieli 
G. K. W. i Klubu Poselskiego. Na prze
wodniczącego obrad [powołano dr. kol. 
Klimeckiego z Krakowa. Porządek przy
jęto  następujący: l. Sprawozdanie z po
szczególnych okręgów NPR. 2. Sytuacja 
polityczna, 8. Zasady organizacji woje
wódzkiej. t. Wybór Zarządu Wojewódz
kiego.

Ze sprawozdań wynika, że organi
zacja nasza stale się w województwie 
krakowskiein rozwija. W Krakowie, w 
tem gnieździć socjalistycznym i klery- 
kalnyni, NPR. ma już podstawę do pra
widłowego i szerokiego rozwoju. Na. 
gruncie krakowskim, zdemoralizowanym 
polityką pepesowską, Nar. Partja Rob. 
jest świeżym pe w lewem w życiu poli- 
rycznem. to też spotyka się z całym 
uznaniem szerszych mas robotniczych, 
oraz inteligencji pracującej

Również w Bielsku NPR. zdobywa 
sobie znaczne wpływy. Pierwszy wiec 
posła Tomczaka zrobił duże wrażenie 
wśród robotników, którzy już dosyć ma
ją  obłudnej socjalistycznej polityki. Nie
dawno założony Pol. Zw. Z. Rob. Włókn. 
„Praca“ liczy już dziś 8 tysiące człon
ków. a Zw. Metal. Z. Z. P. 500 człon
ków.

W Nowym Sączu NPR. liczy z gó
rą 2 tysiące członków, posiada konsum. 
piekarnie, urządza kolonje wakacyjne dla 
dzieci, współdziała przy akcji odżywia
nia dzieci; przy wyborach do Kasy Cho
rych NPR. odniosła wielki sukces: na 9 
członków Zarządu t» mandatów.WTarnowie 
również NPR. i Z. Z. P. objęły swemi 
wpływami większość robotników'.

W Małopolsce, spotyka się niezwykłe 
dziwolągi, a mianowicie Rady Miejskie 
urzędują po kilkanaście lat, wybrane na 
podstawie starej austrjackiej ustawy wy
borczej. Np. w Nowym Sączu Rada 
urzęduje już 14 lat, a od dwuch lat nie
ma w niej reprezentacji robotniczej; są 
to wprost niesłychane skandale.

Również władze administracyjne w 
stosunku do narodowego ruchu robotni
czego zajmują wrogie stanowisko, na 
każdym kroku spotyka się szykany, szpie
gowanie zebrań, konfiskowanie lub opóź

nianie depesz i listów partyjnych. Mi
mo wszystko jednak, ja k  ze sprawozdań 
wynika, NPR. i Z. Z. P. wpływy swe ży- 
w iołowo rozszerzają.

Sprawcy polityczne na konferencji 
krakowskiej omówił kol. poseł Herz, 
uwzględniając zwłaszcza sprawy wybo
rów na Wileńszczyźnie, projektów finan
sowych ministra Michalskiego, ordynację 
wyborczą do Sejmu i Senatu, projekty 
ustaw wyjątkowych i wreszcie kryzysu 
przemysłowego. Zasady organizacji wo
jewódzkiej i Związku z nowym Statutem 
NPR. zreferował kol. prezes Jankowski.

Konferencja uchwaliła również pod
nieść podatek partyjny na 40 mk/mieś.. 
oprócz podatków wyborczego (:> marek) 
i prasowego (.'i mk.). uchwalonych przez 
Radę Naczelną.

Po obszernej dyskusji nad spra
wozdaniami i referatami przystąpiono do 
wyborów Zarządu Wojewódzkiego. Wy
brani zostali następujący kol.: dr. Kli- 
mecki (.przewodnic ząćy), katyński. De
reń, Bobrowski i Wolski z Krakowa, 
Obrznt z Bielska, Ktidlik z Now.-Sącza. 
Bednarz z Tarnowa i Świder z Chrza
nowa. Por ukończeniu obrad odbyło się 
posiedzenie nowoobr&negó Zarządu Wo- 
j ewódzkiegf/

♦
Tegoż; dnia odbyła się Konferencja 

NPR. Województwa Kieleckiego w So
snowcu.

Na wstępie gorącem i oklaskami po
witano prezesa klubu poselskiego NPR. 
kol. Chądzyńskiego. Prezes Chądzyński 
należy do tych ludzi, którzy ze ś. p. Mi- 
kulińskim pierwsi budzili ducha narodo
wego w Zagłębiu Dąbrowskiem i pierwsi 
tworzyli podstawy obecnego ruchu ro
botniczego. To leż w zagajeniu weteran 
ruchu narodowo-robotniczego kol. I >ziu- 
rzyński podniósł zasługi prezesa, poezem 
zaproponował na przewodniczącego Zjaz
du posła Strzębalskiego z Radomia. Ze 
swej strony kol. Strzębalski zaprosił na 
vice-prezesa kol. Myszkowskiego z Za
wiercia, na sekretarzy kol. Ogrodowicza 
z Sosnowca i Grabowieckiego z Ostrów'- 
ca. Po powitaniu delegatów Zawiercia, 
Częstochowy, Kielc, Radomia, Ostrowca 
i Sosnowca, zabrał głos prezes C h ąd zy ń 
ski, który w obszernym referacie przed
staw ił zebranym sytuację wewnętrzną i 
zęwnętrżną Państwa, rozwój ruchu ro
botniczego, obecny kryzys przemysłowy, 
ustawy Sejmowe i działalność klubu 
NPR. Drugi referat dobrze opracowany
o pracy ideowej wygłosił kol. Ewert z 
Sosnowca. Rozwinęła się szeroka i oży
wiona dyskusja nad referatami. Następnie 
przystąpiono do omówienia spraw' partyj

nych. wreszcie do wyborów Zarządu Wo
jewódzkiego.

Rezultatem wyborów było powoła
ne do Zarządu kolegów Grabiańskiego 
(przewodniczący), Piszczyka, Ewerta, po
sła Strzębalskiego, Grabowieckiego, Wo- 
dzinowskiego, Luli, Zielińskiego i Ogro
dowicza.

Po ostatniem przemówieniu posła 
Chądzyńskiego, który treściwie zapoznał 
obecnych z zadaniami Zarządu Woje
wódzkiego i nakreślił program działal
ności na okres przedwyborczy, ustalono 
wysokość składek członkowskich w wy
sokości 50 mk. miesięcznie.

W Zjeździe, oprócz delegatów brało 
udział wielu gości, obecni byli również

Rostowie Pietrzyk i Festerkiewicz z 
[ielc.

Uchwalono szereg rezolucyj, zmie
rzających do wzmocnienia, życia organi
zacyjnego. i rozszerzenia wpływów NPR.

Ż yd zi w arm ji polskiej.
Na konferencji żydoznaW czej w W ar

szaw ie w ygłosił m iędzy innym i odczyt l a  
pitan Zieliński, red ak to r „P laców M “ „o 
roli żydów  w w o jsk»“ Om ówił on  dzia
ła lność  żydów  w arm  i od  chw ili tw o rze 
nia si^ w ojska po lsk iego  w Rosji. Działali 
tam  Leszczyński i M andelbaum  i dzięki 
im zam iast p ó ł m iljona , u d a ło  się  z g ro 
m adzić  zaledw ie 33 tysięcy w ojskow ych.

W czasie  walk we Lwowie, Wi nie, 
P iń sku , P ło ck u  itd. ty d i i  zaw sze łąc/y li 
się z nieprzyjacielem , o  a e m  św iadczą 
naw et ¡ego k m unikaty .

P odczas d ife r s /w y  prow adzili zb ro d 
niczą a g tac ią  w kadrach , a na fron ie do- 
p u s .cza łi się jaw nej zdrady, jak pod Ra- 
d :y m  nem , gdzie cały b aon  w a rto w n ic r  , 
z ło żo n y  z żydów , p rzeszed ł na s tro n ę  
bolszew ików . T o  postępow an ie  s ro w o d o  
w sio  ro zk az  m in istra  sp raw  w o jsk , n e -  
używ ania ż y d .w  do  s łu łb  ■ polow e, i in
ternow ania  ich w Jab ło n n ie .

O becn ie , po  w ykryciu s eci szp ie
gów sk iej of cerów -żydów , m in ister spraw  
w ojsk., w ydał n o « y  rozi^az wydal jący iy  
dów  z w szelkich sz ta b .w .

O brazem  udzia łu  żydów  w wo nie 
jest to , i i  na CO00 zare jestrow anych  inw a- 
lido\‘ , ly d ó w  je s t 150, z tego  inw alidów  
t. zw. fonicznych 15. a i z tych p rzy n a j
mniej tu  należy d o  .sam o u sz k o d z o n y c b .“

. Fakty przy toc o n e  rzez referen ta, 
ośw ietlU y nietylko rolę żydćw  w arm  i 
polskie , ale wogóle ich przewrotność w 
n ieustannem  skarżen iu  się  na .p rz e ś la d o 
wania* i an tysem ityzm . Za taki „an tyse
m ityzm “ w ła d ' w o sk o w y ch  okrzyczeli 
żydzi kon ieczne  zarządzen ia , w ydane ce
lem uw olnienią arm ji od sz p u g ó w  i zd ra j
ców.

Ośroiafa i Szkolnictwo.*
E g z a m i n y  d l a  e k s t e r n ó w  

z  4 « c h  i  6 - c i u  k l a s »
Jak  komunikuje nam Kuratorjum 

Szkolne na okręg łódzki, egzaminy dla 
eksternów, zamieszkałych ra  terenie 
Województwa łódzkiego z zakresu klas
4 ch i 6-ciu filologicznych lub realnych)
odbywać się będą dwa razy w roku: w 
terminie zimowym (styczeń —luty) i je 
siennym (wrzesień—październik) przea 
państwowemi Komisjami egzaminacyjne- 
mi w następujących gimnazjach pań
stwowych:

l) Kalisz - -  gimnazjum państwo 
we im Tadeusza Kościuszki. 2) Łódź— 
gimn. państ. im. Mikołaja Kopernika, 
(Nowo-Cegielniana 9). .8) Piotrków — 
gimn państ im. Bolesława Chrobrego.

•"PodaDia o dopuszczenie do egzami
nów zw ym aganem i załącznikami t i- 
m etryką urodzenia, życiorysem i podpi
saną fotogralją, oraz opłatą w w ysoko
ści 2,ooo mk. należy wnosić wprost do 
dyio.kcji jednego z wymienionych wyżej 
gimnazjów państwowych.

" E g z a m i n y  d o j r z a ł o ś c i  i
u z u p e ł n i a j ą c e  . , 1

Jak  kom un ik u je  nam  K uratorjuni
5  kolnę na o k ręg  Ł ódzki egzam iny do  - 
rza ło śc i o raz  egzam iny uzupełn ia jące  dla 
ek ste rn ó w , zam ieszkałych  na teren ie  Wo
jew ództw a Ł ódzkiego  odbyw ać się bedą 
przed państw ow ą k om isją  egzam inscy j A 
w Ł odzi dwa razy w rok u : w styczniu "  
lutym  i we w rześniu — październ iku , Po* 
d an ia  o  do p u szczen ie  do t ch egzam inów 
z załączeniem  w łasnoręczn ie  napisanego 
życ io rysu , m etryk i u rodzen ia , ostatniego 
św iadectw a szko lnego . 2 p o d p isanych  fo
tografii i kw itu  K asy Skarbow ej z opłaty 

,za egzarn n, u iszczonej na rachunek  Mini
ste rs tw a  W. R. i. O . P. należy sk ładać  w 
K ura to rju m  O kręgu  S zk o ln eg o  Ł ó Jzk iego  
(Łódź, ul. P io trk o w sk a  56, 11 p.) ÓJ l -XI 
d o  3 l« X :l (w te rm in ie  z im ow ym ) i od 
15-VII do  31-VI1I (w term inie jesiennym)* 
P od an ia  z ło to  e po  o / in c /o n y m  te rm in é  
nie będą uw zględnione.

K andydaci, p rag n ąc , p r y s tą p ić  d° 
egzam inu dó jrzalości, m uszą zd ć ustny 
egzam in wstęt ny: z jęz\ ka polsk iego , 
sto rji pow szechnej i P o lsk 1, z geograf.1 
powszechnej i Polski, z m ate  matyki, f i * # ’ 
i p r z y ro d jr  1 rzystępu ący d o  m atury  tcal' 
nej zdają n ad to  z  ry  unków. E kstern j, pP’ 
s ia d a ‘ący św adectwa sr.kolne z ukończę ' 
nia klasy VI i VII m ogą być zwolnieni 
bądź o d  w szystkich, bądz od niektórych 
egzam inów  w stępnych . W k a id y m  p o 
szczególnym  w ypadku, decyduje o  zwol
nieniu K urato rjum  na podstaw ie p rzedsta
w ionych  św iadectw  szkolnych

E gzam iny  do jrza łośc i i uzupełniające

• _Ł.l - J!S9*
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Odłamek pocisku,
u .

M a jo r  H e r m a n n .
P a w e ł s t łu m ił  w so b ie  n a g ły  od - 

ru ę h  n ie n a w iśc i, k tó ry  n a k a z y w a ł m u 
b e z p o ś re d n ią , n a ty c h m ia s to w ą  z e m stę  
i o p a r ł r ę k ę  na ra m ie n iu  B e rn a rd a , a b y  
i je g o  p rz y w o ła ć  do  ro z są d k u .

J a k a ż  je d n a k  w s trz ą s a ła  n im  w ś c ie 
k ło ść  na  w id o k  teg o  s z a ta n a !  C z ło w iek , 
k tó ry  b y ł  u o so b ie n ie m  w s z y s tk ic h  
z b ro d n i, s p e łn ia n y c h  na  o jcu  je g o  i żo 
nie, n a s u n ą ł  m u s ię  o to  pod  s trz a ł ,  
a on, P a w e i, d rg n ą ć  n a w e t n ie  m óg ł 
w te j c h w ili!  B a! g o rz e j:  o k o lic z n o śc i 
u k ła d a ły  s ię  w ten  sp o só b , że w ed le  

w sz e lk ie g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  cz ło 
w ie k  te n  po u p ły w ie  k ilk u  m in u t m ia ł 
p o d ą ż y ć  sz la k ie m  sw y c h  z b ro d n i, a on, 

, P aw e ł, n ie  m ia ł m o żn o śc i u n ie s z k o d li
w ie n ia  go.

—  D o sk o n a le , K aro lu  — p rzem ó w ił 
m a jo r  po n ie m ie c k u , z w ra c a ją c  s ię  do 
fa łsz y w e g o  L a s c h e u ‘a, d o sk o n a le , p rz y 
b y w a sz  p u n k tu a ln ie  n a  sc h a d z k ę . A z a : 
tem , cóż ta m  now ego  ?

— P rz e d e w s z y s tk ie m  E k s c e le n c jo — 
o d p a r ł  K a re ł, z d a ją c  s ię  tr a k to w a ć  m a 
jo ra  z sz a c u n k ie m , p o łączo n y m  z p e w n ą  
p o u fa ło śc ią , j a k ą  s ię  m a w obec  kog o ś 
w y ższeg o , k tó ry  j e s t  z a ra z em  sw oim  
w sp ó ln ik ie m — p rz e d e w s z y s tk ie m  p ro sz ę  
pozw olić ...

Z d ją ł sw ój n ie b ie sk i m u n d u r , w ło 
ż y ł  b lu z ę  je d n e g o  z z m a r ły c h  i rzek ł, 
o d d a ją c  u k ło n  w o js k o w y :

— Uf!... W idzi E k s c e le n c ja , ja  
jestem  dobrym  Niemcem. Nie w z d ry -

g am  się  p rz e d  ż a d n ą  ro b o tą . L ecz pod 
ty m  u n ifo rm e m  d u s z ę  się ..

—  D e z e r te ru je s z  z a te m  ?
—  E k sc e le n c jo , ten  ro d z a j p ra c y  

z b y t  j e s t  n ie b e z p ie c z n y . B lu za  w ie śn ia 
ka  f ra n c u s k ie g o , ow szem : k u r tk a  ż o łn ie 
rz a  f ra n c u sk ie g o , nie. L u d z ie  ci nie 
b o ją  s ię  n iczeg o , a j a  b ę d ą c  z m u sz o n y  
iść  za n im i, n a ra ż a m  s ię  na śm ie rć  od 
k u li n iem ieck ie j.

— L ecz  o b a j s z w a g ro w ie ?
— T rz y k ro tn ie  m ie rz y łe m  do n ich  

w p le c y  i t r z y k ro tn ie  c h y b iłe m . T ru d n a  
ra d a , m a ją  sz częśc ie . To te ż  ja k  m ówi, 
E k s c e le n c ja  d e z e r te ru ję  i s k o rz y s ta łe m  
z te g o  d ra b a , k tó ry  p o ś re d n ic z y  m ię d z y  
m n ą  a R o se n th a le m , a b y  w y z n a c z y ć  tą  
sc h a d z k ę .

-r- R o se n th a l o d e s ła ł m i tw ój l is t 
do g łów nej k w a te ry .

— L ecz  ta m  b y ła  ta k ż e  i w iad o m a  
fo to g ra f ja , ja k  ró w n ie ż  i p a k ie t  lis tó w  
o trz y m a n y c h  od p a ń s k ic h  ag en tó w  z 
F ran c ji. Na w y p a d e k  g d y b y  m ie  w y ś le 
dzono , n ie  c h c ia łe m , a b y  zn a lez io n o  
p rz y  m n ie  ta k ie  d o w o d y .

— R o se n th a l m ia ł m i to  w rę c z y ć  
o so b iśc ie  N a n ie sz c z ę śc ie  z ro b ił w ie l 
k ie  g łu p s tw o .

—  J a k ie , E k s c e le n c jo ?
— Zginął.
— A le ż !
— Oto m asz  u sw y c h  nóg  jeg o  

tru p a .
Karol wzruszył ramionami i rzekł 

tylko:
— Id jo ta  ! v .
— T a k , on  n ig d y  n ie  u m ia ł d a ć  

so b ie  ra d y . W yjrn  je g o  p o rtfe l, K aro lu . 
N osił go z a w sz e  w w e w n ę trz n e j k ie s z e 
ni w e łn ia n e j k a m iz e lk i.

S z p ie g  p o c h y lił  s ię  n ad  tru p e m  
i rz e k ł po c h w ili :

— N ie m a  go tu , E k sc e le n c jo .
— W id o czn ie  z m ie n ił sy s te m . P o r 

p a trz  w. :innyc.h k i e s z e n i a c h , ; . ; . ;.......

— 1 tu także n iem a— rzekł Karol, 
wykonawszy polecenie.

—- Jakto ? Rosenthal nie rozstawał 
się nigdy z swym portfelem. Nawet 
w śnie miał go przy sobie, musiał więc 
mieć go i w chwili śmierci.

— Niech Ekscelencja sam poszuka.
— Więc Cóż się stało?
— Przyszedł tu ktoś widocznie i 

wziął portfel.
— Kto? Francuzi?
Szpieg wyprostował się, trwał przez 

chwilę w milczeniu, wreszcie zbliżając 
się do majora, rzekł pow oli:

— Francuzi, nie, Ekscelencjo, lecz 
jeden Francuz.

- -  Co chcesz przez to powiedzieć?
— Eksceiencio, Delroze wybrał się 

przed chwilą na rekonensans wraz z 
swym szwagrem Bernardem d ’Audeville. 
W którą stronę ? Nie inoglem się do
wiedzieć. Lecz teraz już wiem. Przy
szedł tutaj, zwiedził ruiny wieży, a u j
rzawszy trupy, poprzetrząsał im kie
szenie

—L To ź le -w y rzu ca ł major.—Jesteś 
tego pewny ?

' — Najzupełniej, Musiał tu być 
nie dawniej jak  przed godziną. Może 
nawet — dorzucił śmiejąc się K a ro l- -  
może jest tu gdzie jeszcze, ukryty w j a 
kiejś dziurze...

Obaj spojrzeli wokół siebie odru
chowo, bez Żadne) poważniejszej obawy, 
poezem major przemówił jakby w za
myśleniu:

— Ten pakiet listów otrzymanych 
przez naszych agentów, bez adresów, 
bez nazwisk niema właściwie żadnego 
znaczenia. Lecz z fotografją to już po
ważniejsza «prawa.

— 0  wiele poważniejsza, Ekscelen
cjo ! Fotografja zrobiona w i902 roku, 
której my poszukujemy wytrwale od la t 
dw unastu! Udało mi się. po-ty łu  w y 
siłkach odnaleźć ją  w papierach, które

h ra b ia  S te fa n  d 'A u d e v ille  pozostaw i! 
u s ie b ie  p o d c z a s  w ojny . I k ie d y  foto  
g ra f ję  tą  c h c ia łe ś  p an  w ła śn ie  odebrać  
h ra b ie m u  d 'A u d e v ille , k tó re m u  d a łe ś  ją 
o n g iś  n ie ro zw ażn ie , o n a  w c h w ili o b e c 
nej z n a jd u je  s ię  ju ż  w rę k a c h  P aw ła  
D e lro z e , z ię c ia  p a n a  d 'A u d e v ille , męż& 
E lż b ie ty , a tw o jeg o  śm ie r te ln e g o  w ro g a !

— O ch! mój B oże! sam  w iem  to 
d o b rz e — k rz y k n ą ł  m a jo r p o iry to w a n y . — 
N ie p o trz e b u je sz  ta k  d użo  o tem  ro z 
p ra w ia ć !

— E k s c e le n c j i ,  n a le ż y  za w sz e  spo); 
rzeć  p ra w d z ie  w oczy . J a k i  b y ł p ań sk i 
z a m ia r  w o d n ie s ie n iu  do P a w ła  D e lro z e  ? 
U k ry ć  p rz e d  n im  w sz y s tk o , co b y  m og ło  
m u z d ra d z ić  p ra w d z iw o  tw o je  m iano  
i w ty m  c e lu  s k ie ro w a ć  c a łą  je g o  u w a
g ę , p o s z u k iw a n ia , c a łą  je g o  n ien aw iść  
ku o so b ie  m a jo ra  H e rm a n n a . O to  cho  
dz iło , n ie p ra w d a ż  ? W ie d z io n y  tą  je d n ą  
m y ś lą , m n o ż y łe ś , E k sc e le n c jo  s z ty le ty  
z w y ry te m i l i te ra m i H. E R. M., a  n a 
w e t - p o ło ż y łe ś  p o d p is  „M ajo r H e rm a n n !  
na  ś c ia n ie , na  k tó re j w is ia i s ły n n y  p o r
tr e t .  W s z y s tk ie  z a te m  o s tro ż n o śc i. T ym  
sp o so b em , z c h w ilą  g d y  u z n a sz  za s to 
so w n e  p rz e n ie ś ć  m a jo ra  H e rm a n n a  do 
n ico śc i, P a w e ł D e lro z e  b ę d z ie  m n iem ał, 
ż e  w ró g  je g o  u m a r ł i m y ś le ć  jy ż  o to b ie  
p rz e s ta n ie . 1 oto co s ię  d z iś  s ta ło  ? ’TĄ 
że w ra z  z tb to g ra f ją  p o s ia d a  on dow ód 
n ie z b ity  z w ią z k u , ja k i  is tn ie je  m iędzy  
m a jo re m  H e rm a n n e m  a  ow ym  s ły n n y  U“ 
p o r tre te m , k tó ry  o g lą d a ł w d z ie ń  s w « ' 
je g o  ś lu b u , to j e s t  m ię d z y  te ra ż n ie ) ' 
s z o śc ią  a p rz e sz ło śc ią .

— O czy w iśc ie , le cz  fo to g ra łja  t»> 
zn a lez io r.a  na ja k im ś  ta m  tru p ie , m ogłf1' 
by w ó w czas d o p ie ro  n a b ra ć  d la ń  z n a 
c z e n ia ,-  g d y b y  p o z n a ł je j p o c h o d z e ń '0' 
g d y b y  n a p rz y k łu d  m ógł -z o b a c z y ć  s.*«3 
z, te śc ie m  sw y m  h r . d v \u d e v il le . .

(d. «•>



Nr. 824 » P R A C  A* 17 grudnia 1921 r.
fófnego rodzaju będą się odbywały zgod
ne Z .Regulaminem egiaminów dojrza
łości*, zamieszczonym w Dzienniku Urzę
dowym Ministerstwa W. R. i O. P. Nr. 2;22 
« dn. 1. II iy:*o r.

Opłata za pełny egzamin do!rzałośoł 
Wynosi 3.too mk., za egzamin uzupełnia

jący — 1,500 m it. O p ła ty  te  n a l ’f y  w no
sić do K as S karbow ych n a  ra c h u n e k  Mi
n is te rstw a  W . U. i ,0>  P .'d z ia ł-  V  b u d ie tu , 
§ 2, poz. b ,  litera c .

Scisly  te rm in  rozpoczęcia  egzam inów  
będzie p o dany  w p ism ach  m ie}s:ow ych na 
m iesiąc przed  rozpoczęciem  egzam inów .—

"  o b r o n i e  l o k a t o r ó m .
f ito x e lu c ja  iw ie o u  c z w a r i k o i b e g o ,

W  d n iu  15 b m . o d b y ła  s ię  w  s a l i
Kady M ie jsk ie j k o n fe re n c ja  p rz e d s ta w l-  
•iolł Z w iązk ó w  Z aw . i in n y c h  z rz o sz e ń  
*  o p ra w ie  z m ia n  w  u s ta w ie  o o c h ro n ie
lokat . ió w .

U ch w alo n o  n a s tę p u ją c ą  re z o lu c ję : 
.W ia d o m o ś c i  p r a s y  o p ro je k c ie  u - 

•L y lon ia  u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w , 
m b toż  z m ia n y  Jed n o zn aczn e j zo z n ie s ie -

Ei tm  je j  w y w o ła ły  p o w sz e c h n e  z a n ie p o -  
o jen ie  w śró d  lu d n o ś c i  p r a c u ją c e j  m . 

Łodzi. P o ra  w y b ra n a  n a  ta k i  z a k u s

&ł a b y  n a jfa ta ln ie js z ą ,  g d y ż  p a n u ją c y  
e c n ie  kr.

Iię śc io w o
0ś6 k la s y  p ra c u ją c e j. D la te g o  te ż  ze -

e e n te  K ry zy s  w p rz e m y ś le  p o z b a w ił 
lę śc lo w o  lu b  z u p e łn ie  z a ro b k u  d u ż ą

l
a n i w  d n iu  15 bm . p rz e d s ta w ic ie le  

w iązk ó w  Z aw o d o w y c h  i in n y c h  z rz e -  
te e ń  ro b o tn ic z y c h  n ie  m o g ą  n a w e t p rz y -  
lu ś e ić ,  u żo b y  k to k o lw ie k  z d o b y ł s ię  n a

o d w a g ę  w y d a n ia  z u b o ż o n y c h  w s k u te k  
p rz y m u so w e g o  b e z ro b o c ia  rz e s z  ro b o t
n ic z y c h  n a  ła s k ę  lu b  n ie łaB kę  g a r s tk i  
w ła śc ic ie li n ie ru c h o m o śc i i w y p o w ia d a ją  
s i ę  p rz e c iw  ja k ie m u k o lw ie k  w y p a c z e n iu  
u s ta w y  o o c h ro n ie  lo k a to ró w , co m ogło* 
b y  p o c ią g n ą ć  z a  s o b ą  n ie o b lic z a ln e  s k u t 
k i. N a to m ia s t ,  w o b ec  w z ra s ta ją c e g o  

* b ra k u  m ie s z k a ń  ł  d e w a s ta c j i  n ie ra z  z ło 
ś liw e] is tn ie ją c y c h  n ie ru h o m o śc i, w n o sz ą  
o o b c ią ż e n ie  w o d p o w ie d n im  c z a s ie , po  
p rz e m in ię c iu  p a n u ją c e g o  k ry z y s u , s p e 
c ja ln ą  o p ła tą  u a  rz e c z  g m in y  w  c e lu  
re m o n to w a n ia  s ta r y c h  i b u d o w a n ia  n o 
w y c h  dom ów  .m ie s z k a ln y c h “.

N a s tę p u ją  p o d p isy . 26 
p rz e d s ta w ic ie l i  ty lu ż  Z w ią z 
ków  Z aw . i in n y c h  z rz e s z e ń  
r e p re z e n tu ją c y c h  180 ty s ię c y  
cz łonków .

Socjalistyczny Magistrat a pracownicy miejscy
Uchwała ogólnego zebrania pracowników. —  Pensje od l  lipca nie 

wyrównane. —  Groźba bozrobocla.

N a  o g ó ln em  z e b ra n iu  P ra c o w n ik ó w  
M ie jsk ic h  w  d n iu  16 b. m . w  s a li  S t r a 
t y  O g n io w ej p rz y  u l. S ie n k ie w ic z a  M 6 4  
ła p a d ła  n a s tę p u ją c a  u c h w a ła :

„Z ebran i w  d u iu  15 g ru d n ia  1921 
ro k u  u a  o g ó ln em  z e b ra n iu  p ra c o w n ic y  
m ie jsc y  po w y s łu c h a n iu  sp ra w o z d a n ia  
K o m is ji M ię d zy zw iązk o w ej, o p ie ra ją c  s ię  
C ałkow icie  n a  z a sa d a c h , z a w a r ty c h  w  u -
fco w ie  z  d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1621 ro k u ,

{r o te s tu ją  p rz e c iw k o  n ie z a s to s o w a n iu  s ię  
o  n ie j p rzez  M a g is tr a t  i  o św ia d c z a ją :

O  i l e  M a g i s t r a t  d o  d a t a  G3

gru tfn ta  1921 r ils a n ie  zrealizuje 
postulatów, zawartych w tej urno
wi©, w szczególności, jeżeli nie wy- 
płaci zaległych od dnia l lipca 1921 
roku różnic, upoważniają Komisję 
Międzyzwiązkową do proklamowania 
bezrobocia w terminie przez Komi
sję ustalonym, które trwać będzie 
do czasu zrealizowania przez Magi
strat umowy z dnia 5̂ października 
1921 roku".

Kuch współdzfelczH.
X a  8  Soi*. S p u & / w c ó a r  . W y .  

s w o l t t u i o »
S to w a rz y sz e n ie  nasze pod wzglę

dem ro z w o ju ’ g o sp o d a rc z e g o  w  o s ta tn im  
i l ło  p o w ażn e

5ro z a  t iz e o l  k w a r ta ł  w y n o s iły  w ię c e j,

cresie  p o czy n iło  p o w ażn e  p o s tę p y . U w i-  
>cznia s ię  to  g łó w n ie  w  su m ie  ta rg ó w ,

l i ż  z a  p o p rz e d n ie  p ó łro cze . N a  p o w ię 
k s z e n ie  ta rg ó w  W płynęło  p rz e d e w sz y s t
k ie m  u z u p e łn ie n ie  u d z ia łó w , k tó ry c h  W 
p rz e c ią g u  3 -c h  m ie s ię c y  w p łaco n o  p rze
sz ło  3 m iljo n y  ta k , że  k a p i ta ł  u d z ia ło 
w y  S to w a rz y sz e n ia  do  l .X . p o w ię k sz y ł 
•iq  do  5,400,000 m k . (D n . 1.X1I w y n ió s ł 
p rz e sz ło  8 m iłjo n ó w ).

D z ię k i w z m o ż e n iu  o b ro tó w  w  p rz e -  
o ią g u  3 -c h  m ie s ię c y  p o d w o ił s ię  i m a ją 
te k  S to w a rz y sz e n ia , k tó ry  łą c z n ic  ze 
w s z y s tk im i k a p ita ła m i w y n o s ił 16,800,000 
m k . p rzy  zo b o w ią z a n iac h , w y n o sz ą c y c h  
8 ,600,000  m k .

M im o, że  cy fry  p o w y ższe  w  p o ró w 
n a n iu  d o  p o p rz e d n ic h  sp raw o 'zdań  p rz e d 
s ta w ia ją  s ię  k o rz y s tn ie , n ie  m o żn a  j e 
szcze  tw ie rd z ić , że  s ta n  S to w a rz y sz e n ia  
J e s t  z a d a w a ln ia ją c y . W a ru n k i, j a k ie  w y 
tw o rz y ły  s ię  s k u tk ie m  p rz e s ile n ia  f in a n -  
lo w e g o , s ta w ia ją  p rz e d  n am i n o w e  w y 
m a g a n ia . S k u tk ie m  w y ró w n a n ia  s ię  cen  
lu d n o ść  p rz e s ta ła  w y k u p y w a ć  to w a ry  n a  
zap as , a  n a w e t p rz e c iw n ie  w  z a k u p a c h  
m o ż liw ie  s ię  o g ra n ic z a , p rzy czem  s ta je  
s ię  w y b re d n ie jsz ą . D la te g o  te ż  o b ecn ie , 
ab y  za sp o k o ić  w y m a g a n ia  cz ło n k ó w  
w sz e lk ie  a r ty k u ły  w  p o w ażn e j ilo śc i 
zaw sze  m u s im y  p o s iad ać  n ą  sk ła d z ie . *

K o n ieczn o ść  ro z sz e rz en ia  re m a n e n 
tów  w y m a g a  p o w ię k sz e n ia  n a k ła d u  ś ro d 
ków , ty m c z a se m  d o ty c h c z a so w e  k a p ita ły  
n a  to  n ie  s ta rc z a ją . S to w a rz y sz e n ie  n a 
sze  z a o p a tru je  9,300 ro d z in  cz ło n k ó w . 
N a  sp ro w a d z e n ie  to w a ró w  n a jn ie z b ę d 
n ie jsz y c h  d la  je d n e j  ro d z in y  , n a  p rz e c ią g  
ty g o d n ia  p o trz e b a  4,000 m k . P o n ie w a ż  z  
k a p ita łó w  sp o łe c z n y c h  n a  je d n e g o  c z ło n 
k a  w y p a d a  ty lk o  1000 m k ., p o z o s ta łe  
8000 m k . n a le ż y  c z e rp a ć  z u d z ia łó w .

' T y m czasem , j a k  w y n ik a  z o g ó ln eg o  wy
lic z e n ia  n ie  w sz y sc y  c z ło n k o w ie  u z n p e ł-  
■ ilł twoje u d z ia ły  do 1000 mk. i o g ó ln y

b ra k  k a p i ta łu  u d z ia ło w e g o  w y n o si 20 
m iłjo n ó w  m k .

C e lem  z a p e w n ie n ia  w a ru n k ó w  b y tu  
S to w a rz y sz e n ia  w sz y sc y  cz ło n k o w ie  w 
m ia rę  m o żn o śc i w in n i p o czu w ać  s ię  do 
u z u p e łn ie n ia  u d z ia łó w  do  3000 m k . L icząc  
s ię  je d n a k  z fa k te m  że  s k u tk ie m  k r y 
zy su  g o sp o d a rc z e g o  m a te r ja ln e  p o ło żen ie  
lu d n o śc i ro b o tn ic z e j w  Ł odzi j e s t  n a d 
zw y c z a j c ię ż k ie  i m ało  k to  z o trz y m a n e 
g o  sz c z u p łe g o  z a ro b k u  m oże o szczęd zać  
r a ty  n a  u d z ia ł— S to w a rz y sz e n ie  s p e c ja l
n e g o  n a c is k u  n a  w placfcnie u d z ia ró w  o - 
b e c n ie  n ie  w y w ie ra . W y s iłk i sw o je  g łó 
w n ie  sk ie ro w u je  w  ty m  ce lu , ab y  m oż
liw ie  p rz e trw a ć  o k re s  p rz e s ile n ia  do 
c h w ili  p o p ra w y  z a ro b k ó w .

N a d  te m  z a g a d n ie n ie m  w in n o  p o 
w a ż n ie  z a s ta n o w ić  s ię  n a jb liż sz e  w a ln e  
z g ro m a d z e n ie  p e łn o m o cn ik ó w  S to w a rz y 
sz e n ia , k tó re  o d b ę d z ie  - s ię  w  so b o tę  dn. 
17.X II o g o d z . 6 -e j w ie c z . w  s a li  P o lsk . 
Z w iązk ó w  Z aw o d o w y ch .

I I I  .

Kalendarzy H.
D ziś  Łazarza 
Jutro Gracjana
W schód słońca, 
2 *chód „

Wschód księlyca 
Zatfiód, *

7 m. 57
3 m. 46
3 m, 33 
1 m. 45

—  O fiarccfć  robotnicza. R o b o tn ic y  
tk a ln i  G ro h m a n a  p rz e z n a c z y li  z a k u p io 
n y c h  242 fu n ty  su c h a rk ó w  d la  d z ie c i w  
.Ż ło b k u “.

W ię k s z e  gum y złożyli: Ż u raw sk i — 
200 m k., D u lik o w sk i— i 00, T a p ik —100, 
H olw elk— 100, Ścisło— 100 i  P e s ie l— ioo  
m arek .

—  Nabeżetetwo GwfaRftose w Domu 
Starców . W  d n iu  23 g ru d n ia  r b .  o godz. 
6 p o  p o ł. w  k a p lic y  P r z y tu łk u  S t a r 
ców  I K a le k  (D z ie ln a  63) o d b ę d z ie  eię 
Nabotoóetwe Gwiazdkowe dla seBftieaa-

r z y  p rz y tu łk u .  K o n :K e t u p ra s z a  w s z y 
s tk ie  p s ę b y  ż y c z liw e ,, k tó ry m  n ie o b o ję t 
n e  s ą  e | r a w y  In s ty tu c j i ,  .a ż e b y  z e c h c ia 
ły  w z ią ć  u d z ia ł  w  z a p o w ie d z ia n e j u ro 
c z y s to ś c i .

— Zo Zw. Naucz. Szkół Powszechnych.
D ziś , o godz. 8 w ie c z . w  lokalu Związku 
P o ls k . N a u c z . Szkół P o w sz . (A n d rz e ja  4) 
o d b ę d z ie  6ię w a ln e  z g ro m a d z e n ie  c z ło n 
kó w  m ie jsc o w e g o  O g n isk a . W o b e c  w a ż 
n o śc i sp ra w  z a rz ą d  p ro s i cz ło n k ó w  o 
ja k n ą j l ic z n ie js z e  p rzy b y c ie .

—  Ha oświatę w wojsku. L iczn y m  o- 
f ia ro d a w c o m , k tó rz y  z ło ży li na c e le  k u l -  
tu ra ln o -o św ia to w re d la  ż o łn ie rz a  o g ó łem
87.000 m k . D -w o  D y w iz jo n u  S am o ch o 
d o w eg o  JSS 4 w  Ł o d z i s k ła d a  se rd e c z n e  
B ó g  za p ła ć .

—  Zamiast towaru —  słoma. M iesz
k a n k a  m . W a rty ,. J a n in a  Czajkowska 
p rz e c h o d z ą o  o n e g d a j p rzez  S ta ry  R y n e k  
s p o tk a ła  n ie z n a jo m e g o  j e j  c z ło w ie k a , 
k tó ry  zap ro p o n o w a ł j e j  k u p n o  to w a ru  za 
9000 m k . P o  p rz y jśc iu  do m ie s z k a n ia  
Cz. za u w a ż y ła , iż  z a m ia s t  to w a ru  n a b y ła  
łu p in y  i s ło m ę , (as)

— Uczeni polscy dla uczonych rosyj
skich. P rz y  R e k to ra c ie  U n iw e rs y te tu
W a rs z a w s k ie g o  u tw o rz o n o  „ P o ls k i K o
m i te t  p o m o c y  U czo u y m  w R o sji* . 
W z g lę d y  ogó lno  lu d z k ie , p o c z u c ie  o d p o 
w ie d z ia ln o śc i h is to ry c z n e j  w o b e c  w ie l
k ie g o  h u m a n iz m u  p o p rz e d n ic h  s tu le c i ,  
z a z n a cz o n e g o  w ż y c iu  n a ro d u  p o lsk ie g o , 
s k ł a n i a j ą  d o  t e g o  d z i e ł a .  
W s z e lk ie  o f ia ry  w  g o tó w ce , p rz e d m io 
ta c h  ż y w n o śc io w y c h  lu b  o d z ie ż o w y c h ,

ia k  ró w n ie ż  w  p o m o c a c h  n a u k o w y c h  
>ędą p rz y jm o w a n e  w  p o w y że j w y m ie 

n io n y m  K o m ite c ie  p o m o cy  u c z o n y m  w 
B osji. (W a rs z a w a , S o k re ta r ja t  U n iw e rsy -  
to tu , o k ien k o  JS& 8).

—  Toao ]032cz# nie bywało. F a łsz o 
w a n ie  p ro d u k tó w  n a b ia ło w y c h , pom im o  
w a lk i z te m  z łem , n ie  u s ta je .  I  n i e t y l 
k o  fa łsz o w a n ie . S ą  lu d z ie  t a k  n ie s u 
m ie n n i, t a k  n ik c z e m n i i p o d li, że  d la  
ła tw ie js z e g o  z d o b y c ia  p ie n ię d z y  n a  w s z y 
s tk o  s ię  w a ż ą  te m b a ra z ie j  n a  fa łs z e rs tw o  
lu b  o sz u s tw o .

O to, co  n am  k o m u n ik u ją : W j e d 
n y m  ze  sk le p ó w  p rz y  u l. G u b e rn a to r -  
s k ie j  w  p ią te k  u b ie g ły  j a k a ś  k o b ie ta  
s p rz e d a ła  k w a r tę  m as ła , w  ś ro d k u  k tó 
re g o  z n a le z io n o  p ó źn ie j p ó ł fu n to w y  k a 
m ie ń  so ln y . N a tu ra ln ie  o p o śc ig u  za  
o s z u s tk ą  n ie  m o g ło  ju ż  b y ć  m ow y.
'  G o sp o sie  w in n y  s ię  m ie ć  n a  b a c z 
n o ś c i  p rz y  k u p n ie  m asła .

—  Kary za  lichwę. O k rę g o w y  U rz ą d  
W a lk i z  L ic h w ą  w y d a ł n a s tę p u ją c e  o - 
r z e c z e n ia  k a rn e :

S z la m a  D rukS er, p o ś re d n ik , z a m . w 
Ł o d z i p rz y  u l. P o d rz e c z n e j 19, z a  n ie 
le g a ln y  h a n d e l c u k re m , z o 6 ta ł s k a z a n y  
u a  6 m ie s ię c y  b e z w z g lę d n e g o  a re s z tu  I 
1 m iljo n  m k. g rz y w n y , o r a i  n a  k o n f i
s k a tę  to w a ru , m ia n o w ic ie  59 k lg . c u k ru  
m ia łk ie g o . =u

Władysław R z e p e c k i, w ła śc ic ie l  d o 
m u , zam . p r z y  ul. G rab o w e j 27, z a  s p rz e 
d a ż  k a r to f li  po  c e n a c h  lic h w ia rs k ic h  zo 
s ta ł  s k a z a n y  n a  3 ty g o d n io  b e z w z g lę d 
n eg o  a re s z tu ,  o ra z  n a  40,000 m a re k  
g rz y w n y .

K aro l K ru śc iń sk l, ro ln ik , zam . w e 
w si W ie k itn o , pow . łó d zk ieg o , z a  s p r z e 
d a ż  m le k a  po c e n a c h  w y g ó ro w a n y c h  z o 
s ta ł  s k a z a n y  n a  l  m ie s ią c  b e z w z g lę d  
n e g o  a r e s z tu  I n a  25,000 m b . g rz y w n y .

C h a im  K la jn m a n , k u p ie c , zam . p rz y  
u l. B rz e z iń sk ie j  40, z a  s p rz e d a ż  c a jg u  
p o d w ó jn e g o  b ez  u ja w n ie n ia  c ś n  n a  ty m  
to w a rz e  z o s ta ł  r k a z a n y  n a  10,000 m a re k  
g rz y w n y ,

E d m u n d  N o w ak , p ie k a rz , zam. p rz y  
u l. M ły n a rsk ie j  86, z a  s p rz e d a ż  p ie c z y 
w a po c e n ie  w y g ó ro w a n e j został skaza
ny na 8 d n i b e z w z g lę d n eg o  a reE z tu , oraz 
na 5,000 m k . g rz y w n y .

A n d rz e j M a łeck i, s k le p ik a rz ,  zam . 
p rz y  u l. Ł ą c z n e j 84, z a  s p rz e d a ż  z iem  
n ia k ó w  p o  c e n ie  w y g ó ro w a n e j z o s ta ł  
s k a z a n y  n a  5,000 m k . g rz y w n y .

K aro l L ib ik , rz e ż n ik , z am . p rz y  u l. 
B rz e z iń sk ie j  62, z a  s p rz e d a ż  m ię s a  po  
c e n ie  w y g ó ro w a n e j z o s ta ł  s k a z a n y  n a
5.000 m k . g rz y w n y .

—  Przez nieostrożność. O n eg d a ł E l-  
s t e r a  M ilsz te jn , p rz e c h o d z ąc  u l ic ą  N o w o - 
m ie js k ą  o k o ło  M  20 u p a d ła  i z ła m a ła  
n o g ę . Z aw ezw an y  le k a rz  P o g o to w ia  o d 
w ió z ł j ą  do s z p i ta la  p rz y  u l .  D re w n o w 
s k ie j .  (as)

— Zuchwały kamlenlcznik. Od loka
torów domu przy.ul. Zielonej 15 (Bałuty), 
k tó re g o  w ła śc ic ie le m  j e s t  zb o g a c o n y  n a  
w o jn ie  p . T e o fil G ra b o w sk i, o trz y m u je m y
d łu g ą  l i ta n ję  s k a r g  n a  sk a n d a lic z n e  z a 
c h o w a n ie  s ię  te g o  p a n a . G ra b o w sk i, c h c ą c  
w id o c z n ie  w y  fo ro w ać  e  sw eg o  d o m u  niw-

W ię c  n a  pó ł ro k u  z a m y k a s tu c  _  
a b y  z n ie j n ie  m o g li k o rz y s ta ć  lo k a to rz y ; 
p rz y je ż d ż a ją c y c h  do  lo k a to ró w  k re w n y c fi 
nie ch ce  m e ld o w a ć  w  Komisaijaoie po 
lic y jn y m : s tró ż a  G ra b o w sk i n ie  trz y m a , 
a  sam  b ra m y  o tw ie ra ć  n ie  choe, ta k ,  M  
lo k a to rz y  — ro b o tn ic y , id ą o  ra n o  d o  p ra 
cy, m u sz ą  w sz y sc y  w y c h o d z ić  o k n o m  
p rzez  m ie sz k a n ie , w y ch o d zące  n a  u lic ę .«

D o b rzeb y  b y ło , ab y  o so b ą  p . T e o f ila  
Grabowskiego zainteresowały się p o w o 
ła n e  w ła d z e  i  z m u s iły  p o m y sło w e g o  w ła 
ściciela domn do zaprzestania p o d a n y c h  
w y że j praktyk.

Tegtr. m m  Hi I atolu.
Teatr Mfojskł, Cegielniane 68.

Dziś t . j .  w  so b o tę  T e a tr  Miejski 
d a je  o g o d z . 4 po  po ł. d ia  m ło d z ieży  po 
c e n a c h  z n a c z n ie  zn iż o n y c h  „ B u rm is trz a  
S ty lm o n d u " , d ra m a t  M au ry ceg o  M actoi>  
lin k a , o g . 8.15 w . d la  z rz e sz eń  rob . 1 
in te l ig e n c k ic h  p o w tó rz e n ie  te g o ż  d ra m a tu . 
W  ro li ty tu ło w e j w y s tą p i d y r. Z yg . N o
s k o w s k i w w y b o rn y m  zesp o le  n a  cze le  
z pp . S tro ń s k ą , W a so w sk ą , J a rk o w s k ą , 
P ila rs k im , K w ia tk o w sk im  w  ro la c h  g łó w 
n y ch .

—  Przedstaw iania [{laomatograficzne.-» 
W  n ie d z ie lę , Un. 18 bm . o godz. 2 pp*, 
W lo k a lu  YNCA, p rz y  u l. P io trk o w s k ie j  
243, n a  c e lo  .S a m o p o m o c y  R o d z ic ie lsk ie j*  
p r z y  sz k o le  p o w sz e c h n e j >6 10, u rzą»  
d zo n e  b ę d z io  p rz e d s ta w ie n ie  k in e m a to 
g ra f ic z n e ,

W y ś w ie tla n y  b ę d z ie  d r a m a t  w 9 
c z ę ś c ia c h , p t  „ S tra s z n e  P rz e k le ń s tw o *  I 
8 c z ę śc i n au k o w e .

B ile ty  w e jśc ia  100 m k . n a b y ć  m o ż
n a  w  k a s ie  od  g o d z . l  pp .

DoKgfl flzti Pśiff?
T e a tr  N iejsid : P o  poi. i w lecz, .B ur*  

m is trz  S ty lm o n d u * .
Kina: Lu»-.« —  „Za w iny b ra ta * .

O d eo n  —  .K rw aw y o b łęd * .
Nowości — cZycie i boner Oj> 

c ry fn łe * .
Dolina Szwajcarska—„Za kulis««! 

ek ran u * .
C o rso — .B uffalc-B llł* , 2 se r ja .
Popularne—- .Nowa Palestyn«**

Z  Sądu*
P r z g  d r z w i a c h  x a m h n i ę t y o h >

S ąd  O k ręg o w y  pod  p rz e w o d n ic tw e m  
sę d z ie g o  B , W itk o w sk ie g o , w  a s y s te n c ji  
sęd z ió w : Z a jk o w s k ie g o . i C y n a rsk ie g o  
ro z w a ż a ł w  d n iu  w czo ra jszy m  sp ra w y  
p rz e c iw k o  42 -le tn ie im u  Jó z e fo w i U rba* 
n ia k o w l, o sk a rż o n e m u  o u s iło w a n ie  d e -  
k o n a n ia  g w a łtu  n a  o so b ie  l l - l e tn i e j  Bro^» 
n is ła w y  R. Ze w z g lę d u  n a  d ra s ty c z n o ść  
sp ra w y , ro zw ażan o  j ą  p rzy  d rz w ia c h  zam « 
k n ię ty c h . S ą d  sk a z a ł  U rb a n ia k a  n a  3  
la ta  w ię z ie n ia . (aa)

Z życia organizacji n. P. R
O d w o ł a n a «  o d c z y t u «

K o le jn y  o d c z y t  z c y k lu  .R o z w a l 
sp o łe c z n y  P o lsk i*  n ie  o d b ę d z ie  s ię  d z la  
z p o w o d u  n ie d y s p o z y c ji  p re le g e n ta .

O z l s h i c a  O s i e c k a .

W  so b o tę , o godz. 6 w iecz . z e b ra o ie  
z a rz ą d u  Dzielnicy B a łu c k ie j.

B s g i & f n ś o a  G ó r n a .

D n ia  17 b .m . ' o g o d z :  7 w iecz . od 
b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  z a rz ą d u  D z ie ln k #
G órnej w  k lu b is  p rzy  u l. K ą tn e j nr. i.

K o m u n ik a t«
Stow. Spoż. „Wyzwolenie* de. 

17[X1I, w sobotę o godzinie »6 wio^ 
czorem, w sali Polskich Związków 
Zawodowych przy ul. Głównej 3£9 
zwołuje Walne Zebranie Pełnomos® 
ników z następującym porządkiem 
obrad:

1. Sprawozdanie za III kwarta? 
r. b. 2. Zmiana statutu w my^ 
wymagań Rady Spółdzielczej 1 P^’ 
większenie wpisowego do mk. 10»A 
8. Jakiem powinno być Sto warzy* 
szenie S p o ż y w c ó w '— odczyt ob. 
packlego, redaktora »S p o ł e m
4. Wnioski. , » i

Wedócie ** okazaniem 
BYoh z a w ia d o m ie ń ,  które należy c i  
Mera* w sklepaoh Stowarzyszenia,
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¡M f i l l i l i M i l f i l l l l i l
D z i ö  F r e r a j © r a i  B s s i ä  P r e m j e r a l

W;eUti d r » m a t  
¿1 c ia w y  w  6 -iu  

a k ia f ih Z A  W I N Y  B R A T A
5*03 Specjalnie napisany T o H p i l ^ T S ł  R i t f  wykonany w Waoszawie prze* potoczone wytwórnie „Batefilm* i .Terra-

dla filmy prze* 6. p. • c łU C U o -Ł C l  I M L II  i O l  Cl p0lonia-  pod artystycznym kierunkiem A la k s a n d ra  Reicha* —  —
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h i

H e l e n a  G r o m n i c k a ,  M a r j a  O u i c m b i a n k a ,  J u l j i n z  O s t e r w a ,  S t e f a n  J a r a c z ,  J ó z e f  Z i e l i ń s k i  i A n t o n i  P i e k a r s k i .

ił*»Y

U illi
ui. Sienkiewicza J\6 40.

c a  r f - f c r - s » ' w y h l t n l  a r ty fc c l  k i n e m a t o g r a f i c z n i  i J O i )
p o b i e r a j ą  b a j o ń s k ie  w p r o s t  g a t e  S  S  £

T " \ T  ar* i r + r ^  4=3* o p ł a c a n i  n ą  ¡ m a c a n ie  l e p i e j  o d  w l^ k s a s j
Jcyzezo m ia ry  a r ty s tó w  e o e n te sn y ch  i i i

; q t<  p o z w o l i ł a  « o b ie  o d s ł o n i ć  p o  r a i  p ie r w s r .y  s o s n a  w y tw & ro la  k in c m a to g r .  „ J E R M O L J E W A *  w  M o s k w ie  w  p o t u l n y m  0 - o io  atf*"
w y m  w s p ó lc z e s u y m  d r a m a c i e  s  i y o i a  i n ty m n e g o  a r t y s t ó w  k l n e m a t o g r a f l o a n y c b  p . t .

55 T M  U L I S A I W I  E K R A N P  i N

D s a i ó l
W  B O L A C H  G Ł Ó W N Y C H :

tgo uroezi 
partnerkap u b l i o z n o i e l M O Ö S T J C H I K T  ,JT .,S i: I j IS S IE H X T IS L O .

Największe w naszem mieście

K i n o - P o p u l a r n e

f i

K o n s t a n t y n o w s k a  16 . 

CEMT MiEJSCa
p o n  d o  lo 4 y  260 .—  I m lo ja a e  30®.—  
m le j e e e  ITSl- I U  r a t e j s e e  IM).—  D a lk o n  

a u le jd e e  I M .— U m le j s e e  1 2 0 — Z w ią s k o -  
w e  139.— U e s o lo w e k ie  75 .—

H a ofió !ne ż ą d a i n i a  p u b lie zn o ic i* P o  e o n a c h  z n iż o n y c h

j i O W  A  p a l E 5 T y N A
ii

Obraz zdjęty * natury w roku 1920— 1021.

P o c z ą t e k  w  d r ! »  p o w r a z e A n t o  o  g o d z .  5 - e J ,  w  s o b o t y  o  g o d a i .  8  e j  p o  p o t . Ö K o n e g d l y  w  p r o g r * m * * h -

»
9

n<k

Don Bsndio*) F r g f f l i a F g ,  R o t  I  S - K i i
Ł ó d i ,  P i o t r k o w s k a  9 0 ,  t e l e f o n  8  3 6  

p o le c a  n o  n a d c h o d z ą c e  4 w l q t a  p e  c e n a c h  f a b r y c z n y c h :  
m a n u f a k t u r * ,  t o w a r y  b i a ł e ,  e h a s t k l ,  g a l s n t e r j ę ,  M e l l-  
z n $ ,  t r y k o t a t s ,  a w e a tr y ,  k o s m e ty k ę ,  w a l l a y  p o d ró ż n e .  
O k a i j a  t a n i e g o  k u p n a  o b u w ia  g w a r a n to w a n e g o  w ł a s 
n e g o  w y r ą b » :  i n $ s k l t ,  d a m s k ie ,  j r s d m o k l  I d z i e c in u e ,

C E ii H i K.
K a m a s z «  a t t a k U  th r u s n o w e  e z & r re  M i .

„ ' t r ^ i o w e  „  
* iim **ovre  g J a k l s r « * !  ,  
p ó ł l a k l c r k l  .

„  ,  g e m s o w e  c z a r c *  ,,
I l a e tk i  d a m s k ie  e h r o » o v r «  .  .

.  .  .  Wąbow* »

.  ,  g e m s o w e  e z  r n e  .

.  #  .  b r y z o w e  p w o w e ,
» # asm » * o w e ,

P a n t o f l e  „ o h ro tn o w o  c z a r a »
.  „  g a m r.o w o  ,  
o  .  c h r o m o w a  b r ą z o w e  

M a ta  d a m s k ie  e a a r n e  o d  ¿4  31—
.  „ f c rą z o w e  ,  ,  S i— 3» 

f i r i o e i n n e  c z a r n e  » „ 23— 2«
„ b r ą a o w o  .  „  SA— 30

:  T ”  : :  S £ S
W y w r o tk i  ,  „ ,  19— 21

.  .  22— 24

fJOO.— 
7900 — 

14500.— 
11250.— 
8750^- 
75^0.— 
78°0.— 
8000.-- 

111*50 —
iwaa—
MOO.— 
Ü550 -  
6 3 i a —  
5950 .—  
• 3 1 0  —  
41ó0.— 
4 3 5 0 . -  
♦450.—  
470 0  —  
2J00.— 
¡2500 —

Przedświąteczny ra b a t  
w sprzedały detalicznej,

Sprzedał atarych zapasów 
po znacznie zniżonych cenach.

D la  B ło w a n y s e e A ,  K e o p e ra *  P 7 V Q T P
t j «  ł  r a b s t a l U w  f a b r y c a n y c k  * »  U  U R I  U l d l C

po cenach hurtowych
p o łe o a t

D o m  H a n d l a w y  6 «  B I E L I Ń S K I  i  S - k a
S k ł a d  l u r t o w y  A l. K o ś c i u s z k i  1 7 ,  t e l .  2 8 5 .

S k l e p  u l .  K a r o l a  8 , 2 9 6 .

UHCBK

ceni K o k su  i s m o ł y  s p a d ły
od 15/12 r. b. w Gazowniach Miejskich 

(ul. TARGOWA J* 16) o
2 B ° I j

Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi.

Geny zniżone Ka gwiazdkę
f e r i i  a ł o t e j  i  s r e b r n e j ,  z e g a r y ,  
l u i k i  n ą l t a n l e j  k u p i ć  m o ż n a  
) ,  JA N  P L A C E K . C e n y  z n i ż o n e .

d u ż y  - w y b ó r  b i ż u t e r i i  a ł o t e j  i  s r e b r n e j ,  z e g a r y ,  z e 
g a r k i ,  b u d u i i  

Bi^oHńitlta 10,

Dr. L PBYBÜLSKI
C h o r o b y  s k & ra s , w ło s 5 w , w e c » -  

ry c io e , m oecopłalow e 
( s ie r n o o  p i a ł  .

l e c z e u i e  ś w i a t ł e m
( l a m p a  k w a r c ó w « )  

o d  9 — 1 1  i>— S o d  i - »  d ila  P aA ,

Z A W A D Z K A  M

C i e p ł a
o d s le » ,  r ę k & w ie ik l ,  s z a lo ,  * » ♦ ' 
a t r j ,  d o m o w e  b u c ik i ,  k a lo sa < i 

o b n w ie  1 t p . polooają  
P a t e r s l l y e  t  S /D io lk o  

P i o t r k o w s k a  03.

!>nia J8 grudnia b. r. o godz. 2 po południu w sali fa 
brycznej tow. Akc. Wyrób. B aw ełn ianych  Widzew“

o d b ę d z ie  s ią

’ O g ó ln e  N a d z w y c z a j n a  Z e b r a n ia
B tow . Spoż. „W isła*  w  c e lu  o s ta te c z n e g o  p o ro zu m ien ia  
jfią Z a rząd u  ze  S to w a rz y sz o n y m i w  sp ra w ie  p o łą c z e n ia  

s ię  ze  S to w . S poż. „Z orza* w  w id z e w ie .
\Y ra z ie  n ie  p rz y b y c ia  p o ż ą d a n e j ilo śc i c z ło n k ó w  o g . 2 
z e b ra n ie  o d b ęd z ie  6lQ w  2 te rm in ie , p raw o m o cn e  oez 

w z g lę d u  n a  ilo ść  p rzy b y ły ch , o g o d z in ie  4-eJ.

LsczniOH c h o r ó b  z ę b ó w
Lekarza-dentysty H . P H U 5 S

145. Piotrkowska 143«
& ® r  f i l a  k l a s y  r o b o t a l o x o | .

Z m p l o m b o w a n i a  oraz w p r a w i a n i o  z q b d s  
o p ł a t a  p o d ł u g  t a k s y .

'I

.  DBUKABN1A AKCYDENSOWA -

P R A O A «

&a A n to a i r t g n b t f * ' 
¿ « r t ę  b e x t t r ^ I n o w e g e  c r l r

I f

P r a y lm u J e  o b s t a lo n k i  a «  
r o b o ty  d r u k a r s k i e  a p . t

B a e b u n k l ,  D la n k le ty ,  —  
C y r k n l a r a e ,  E w l t a r l e  a i e  
A f la a o ,  P r o g r a m y  i t p .

D l a  S to w a r a y s a e A  1 or*  
g a a l a a e j l  r o b o tn le a y o fc  
t n s e a s e  u s t ę p s tw o ,  u  e

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8.

Ogłoszenia d obne.
J  . . . —  ... . — p a ,  w y d a n y  z  P . K- U . w  Ł o d iŁ

Najtaniej

I'

A. A. A. Kupuję 5“*
a y ,  fu tra ,  c a r d e r o b t ,  U e lU n ą , ma* 
s > y n y  d o  s z y c ia . P la c e  a a lw y z s r e  
c e n y ,  Ł a i a ik ,  B e n e d y k t«  2 ^ . m , 13 
p a r te r .  3 3 8 2 — IS

B a b r y k  fc>a «I a a g a V k  p a s ip o r ^  
n ie m ie c k i ,  w y d a n y  w  M ik o - 

ł > | t » l « .  3 9 5 1 — 1

R n , «  w ó z k i  d i i e e lo a e — e p o r-  
1 / n U .  to  w y  i k e » * y k o w y — 4 «  
a p rx e d sn la . • N a p ió r k o w s k ie g o  
( 9 ' .  Z s r t tw a k a )  65 , u .  13.
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